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Czeska obstrukcya i ODOZYCYA. |, podatku spożywczego, wydane wa podstawie 


Państwowa machina w Przedlitawii jaż od jP" 


dłuższego czasu fuankcycnuje nieprawidłowo. 
Teraz, po obstrukcyi niemieckiej, przyszła ko- 


jej na obatrukcyę czeską, która, w ostatnim |E 


terminie parlamentarnego załatwienia ugody 
z Węgrami, może wywołać niesłychanie dopio- 


$ 14. Węgrzy tedy chcą, aby w tym wypadku 
została obowiązywać podwyższona „Kwota“, 

Zbliżający się termin 1 stycznia 1900 roku, 
w którym w ten lub inny sposób ugoda z Wę- 
rnmi w Radzie państwa załatwioną być musi, 
daje doskonałą broń do ręki Czechom, którzy 
i w tej sprawie mogą wywierać nacisk na hr. 


K. Salwa, postanowił część emigrantów zatrzy- 
mać w Ojczyżoie. i dowiedziawszy się, że w po- 
siadłościach hr. Hadik Barkocowskiego, w górnej 
części komitatu zemplińskiego, ma być sprze- 
danych 8000 morgów przeważnie urodzajnej roli 
i łąk, przyjął na siebie pośrednictwo i ogłosił 
dokładny wykaz parcel i ich ceny. „Nie trzeba 
nam Ameryki — woła — nie potrzebujemy naj- 
mować się i wysługiwać obcym; tu na swej 


książeczki szerzyć między ludem, musi się na 
własną rękę urządzić kolporterstwo. I tu znowu 
nowe trudności, a nie obejdzie się niezawodnie 
i bez szykan. 

Jedyna firma nakładowa —  Towarzysiwo 
akcyjne w Turcz. św. Marcinie wydało nieda- 
wno tom I. utworów poetycznych Andrzeja Slad- 
kowicza, najznakomitszego poety z doby ich od- 
rodzenia (1820—1872), a przysposabia do wy- 


Cłarego, względnie na tej podstawie rozpocząć 
targ o ustępstwa. Nie ma zatem nadziei, aby 
klab ezeski zrzekł się taktyki obstrukcyjnej w 
jednych, opozycyjnej zaś w innych sprawach. 


ałe skatki. Czesi zapowiedzieli wprawdzie, że 
msj} Zamiar -podozag sbrad [tby w bieżącym 
tygodnia czynić „techniczną* obstrukcyę 
przy obradach nad prowizoryum budżetowem, 
w komisyi zaś ugodowej zająć jedynie sta n o- 
waiakovpozycyjne wobec wszystkich ustaw 
ugodowych. Widoeznem jest jednak, że obydwa 
te rodzaje taktyki mają cel jeden: uniemożliwie- 
nie rządów znienaw.dzonago przez Czechów 
gabinetu hr. Clarego. Rozumują oni w ten 
sposób: przedłożenia ugodowe , „jako konieczność 
państwowa” pi-rwszorzędnej wagi, mają wię- 


Listy słowiańskie. 


XI. 
Ze Słowaczyzny (3 list) 


ziemi możemy żyć uczciwie; ale jej brońmy, ale 
ją weżmy napowrót w swoje ręce... Teraz jest 
sposobność ochronić ziemię słowacką, aby jej 
nie zakupiły Żywioły obce, a mybyśmy się na 
tej granicy mowy słowackiej odświeżyli żywio- 
łem zdrowym i mocnym“, 

Głos to niezawodnie poczciwy, a środek sku- 
teczny, byle mu znowu ze strony rządu nie po- 
stawiono możliwych trudności. Środków nie 
brak, a złej woli tem muiej, więc obawiać się 
tylko można, aby szlachetnej akcyi nie sparali- 
żowano. 


dania III. toe utworów Hwiezdosława (Pawła 
Országha). Notujemy te fakta, bo one na niwie 
literackiej słowackiej są rari nantes... 

(Pre.) 


Oo o M 


Z Koła polskiego. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
Wiedeń, 10 grudnia, 


ksze szanse przejścia w Izbie, dlatego starajmy 
się pogrzebać je jaż w komisyi, prowizoryam 
budżetowe natomiast jest sprawą czysto austrya- 
cką, którą może da sę nam ubić w Izbie, więc 
dopuścić należy do obrad nad niem w pełrej 
Izbie. Przebieg sobotniego posiedzenia komisy! 
ugodowej wskazuje wyrażoie, iż Czesi trzymają 


Bię powyższej taktyki. 


Od za:bowania się Polaków zsleżeć będzie 


niezawodnie 10 .atrzygnięcie tego przesilenia, ja- 


kie istnieje właściwie od chwili, gdy hr. Clary 
rozpoczął swe rządy niefortunnem zniesieniem 
rozporządzeń językowych dla Czech, wydanych 


przez br. Gautscha, Pewne wskazówki w tej 
mierze daje przebieg przedostatniego p siedze 
pla Koła polskiego, na którem jednak tylko 
mimochodem dotykavo spraw ugody z Węgra- 
mi, a uchwalono , jak to donieślismy, głosować 
xa dwumiewięcznem prowizoryam badżetowem. 

3 prezydenta weęgiers iego gabinetu, Szella, 
w wysokim st>priu interesuje przeb'eg obecnego 
parlamentarnego przesilenia w Austryi, to rzecz 
aupełnie nataralna. W obec Sejmu węgierskiego 
zaangażował się on Slac na tym puńdkcie i 
zobowiązaa się zarządzić „odpowiednie“ kroki 
na wypadek, gdyby ugoda nie uzyskała 
w Prsedlitawii parlamentarnego zatwie"dzenis. 
Przybycie premiera wegierskiego do Wiednia 
w Bobotę posiada wielką analogię z częstemi 

odróżami j oprzednika Á 

z akwilach a ETT O przypoa 1da, 
jeden z dzisnników wiedeńskich, odwiedzał hr. 
Badeniego i br. Thana. Czy i tym razem po- 
dróż Szellm, jest zapowiedzią , iż dni br. Clarego 
są policzone — pokaże się wkrótce; nie ulega 
wszakże wątpliwości, że obstrakcya Czechów 
wytwarza zarówno ze względu na spawy 
austryackie, jak i Bprawy ogólne monarchii, 
gytaacyę niemniej skomplikowaną , od tej, któ 
ra wytworzyła swego ezasu opovycya Niemców. 
Czy hr. Clary mógł Szellori dać jakąś pozy- 
tywią odpowiedż można wątpić, bo lesy ugody 
z Węgrami są, bądż co bądź, niepewne ze 
względu na nieobliczalność Izby posłów austrya- 
ekiej Rady państwa. 

W rezultacie nie pozostanie rządowi austrya- 
okiemu wie innego — ktokolwiek stać będzie na 
jego czele — jsk powrócić znów do osławione- 
go § 14 i z jego pomocą łatać biedę wedle mc- 
żnośzi harakterystycznym przyczyakiem do 
wyjaśnienia obecnego położenia jest pogłoska, 
podana przez N. fr. Presse, iż cesarz oznaczy 
ewentualnie wysokość kwoty, lecz tylko na p”ze 
ciąg sześciu miesięey. Powodem tego ma być 
obawa rząńu węgierskiego, że w danym razie 
nie uzyskają w Austryi zatwierdzenia parlamen- 


skupa rożnowskiego. — Akcya p. K. Salwy. — 
Przymusowa prenumerata. — Krople „trucisny” 


czego ) 

Wielkie narody, którym w granicach własnej 
ziemi za ciasno, muszą prowadzić politykę kolo- 
nialną, a wychodżtwo z gniazda macierzystego 
nie jest dla nich stratą, ale nową zdobyczą, 
ogniwem nowego żywota. U narodów małych, 
walczących zwłaszcza o byt narodowy, jak Sło- 
wacy, jest klęnką utrata każdej piędzi ziemi 
i każdej jednostki plemiennej. A przecież z ziemi 
słowackiej trwa emigracya do Ameryki najdłu- 
żej i majsiluiej i liczbę tych, którzy osiedlili się 
w Ameryce, można podać nie w dziesiątkach, 
ale już w setkach tysięcy. 

Przyczyny tego są proste. Gdzie lud osiadły 
na grancie mało lub wcale nieurodzajnym, w po 
cie czoła tylko może zapracować na wyżywienie 
rodziny kartofłami i plackiem owsianym, a przy 
każdym innym zarobka spotyka się z wyzyskiem, 
gdzie go gniotą wysokie a niesprawiedliwe po- 
datki, a przytem dokucza pogardliwe i lekce- 
ważące traktowanie w Urzędach, w których się 
nie może ojczystym swym porozumieć językiem, 
tam gorycz musi przepełnić kielich, życie w wa- 
runkach takich staje się niemożliwe, a zdanie 
się na łaskę losu jest jedynem wyjściem. Pły- 

he i l 


m 
nowego świata, b» tam im przynajmniej nie 
odmawiają prawa do życia i nazywania się Sło 
wakami. 

Ale tych przyczyn nie chce, ezy nie może 
poznać biskup rożnowski, Iwankowicz, który 
niedawno osobnym okólnikiem wezwał ducho- 
wieństwo swej dyecezyi do zakładania katoli- 
ckich towarzystw i śpiewackich kół i uczenia 
w nich pieśni kościelnych madziarskich; to samo 
mają czynić z dziećmi w szkole nauczyciele 
wiejscy. Cel tego ma być ten, że lud upada 
i emigroja do Ameryki wskutek nieznajomości 
języka raadziarskiego! .. 

Czy kiedykolwiek nieznajomość panującego 
w państwie języka stała się przyczyną ekono- 
micznego upadku ludu? Czy zwłaszcza zmusiła 
go do opuszczenia ojczystej ziemi i szukania 
nowej ojczyzny ? Jakie to smutne i przerażające, 
a tem smutniejsze, że, jak ktoś dowcipnie za- 
uważył, biskup rożnowski uczynił to w obawie 
przelicytowania go w gorliwości madjaryzacyjnej 
przez biskupa spiskiego. a więc pod hasłem: 
„Kte się więcej przypodoba rządowi węgierskie 
mu liberalno-żydowskiemu!*... 

Skromny pracownik na niwie wydawnictw, 
wł.śsiciel drukarni i księgarz w Rażomberku, 


(Wychodźtwo do Ameryki. — Rada na to bi- 


i samierzone antidotum. — Z ruchu wydawni- 


Jednym ze środków, którym rząd madziarski 
stara się Zmadziaryzować Słowaków, jest przy- 
mus prenumeraty Czasopism madziarskich lub 
słowackich, w duchu madziarskim wydawanych. 
I tak: minister rolnictwa rozporządzeniem z d. 
22-go stycznia 1897 roku L. 204 uczynił obo- 
wiązkowy dla Wszystkich miast i gmin wiej- 
skich abonament czasopisma Nóplap (Pismo 
ludowe). — Rozumie się, że wsie słowackie, w 
których nikt języka madziarskiego nie zna, a- 
bonamentu nie posyłają, bo pisma nie potrze- 
bują. To ich jednak od zapłacenia kwoty pre- 
nameracyjnej nie uwalnia, której ściągnięcie za 
rok bieżący do 20 listopada nakazał minister 
osobnem rozporządzeniem do komitatów, przy- 
pominając zarazem, że na przyszłość prenume- 
rata musi być złożona do końca kwietnia. — 
Przeciwko temu nakazowi wniosły sprzeciw nie- 
które gminy, jak n. p. Turcz. św. Marcin, ale 
czy to pemoże, wolno wątpić; owszem, uzna to 
rzad madziarski za Opór władzy i kilku znowu 
ludzi porządnych prześle do — Wacowa!... 

Za pieniądze, skonfiskowane dawnej „Macie 
rzy“ słowackiej, wydaje rząd węgierski w Bu- 
dapeszcie tygodniki Vlast a svet (Ojczyzna a 
świat) i Opravdovy Kresťan. — Wszystka służ- 
ba w zakładach państwowych i przy kolejach, 
która się przyznaje do języka słowackiego, do- 
staje te pisma albo z urzędu, albo za prenume- 

j r " 00 jak się tam 
pisze, można sobie wyobrazić. Ale że pismo 
jest w doma, więc się je czasem czyta; z po- 
czątku trochę, potem więeej, uż trucizna, kro- 
plami sączona, zacznie przenikać organizm. Są 
wprawdzie dobre i uczciwie wydawane ludowe 
pisma słowackie, jak L'udove Nowiny, Hlaanik, 
Chrześcijanin, — ale redakcye tych pism nie 
mają w rękach władzy rządowej, ani nie mogą 
rozkazać wójtom, aby nakłaniali do prenamera- 
ty. Tymczasem niebezpieczeństwo rośnie. Głosy 
tedy zachęty do szerzenia czasopism słowackich 
nie mogą być dosyć głośne i Częste, zwłaszcza 
przy końcu roku; a pochwalić tylko można ka- 
żde przedsiębiorstwo, które, bez oglądania się 
na zysk, podać chce ludowi dobrą i tanią le- 
ktarę. Takie wydawnietwo „Czytelni taniej dla 
luda* podjęto właśnie w Turcz. św. Marcinie i 
gromadzą się składki ludzi dobrej woli, aby 
książeczki mogły być nie drożej sprzedawane, 
jak po 1 ct. za arkusz druku. 

Chodzi tylko o sposób rozszerzania. Słowacy 
są w tem nieszczęśliwem położeniu, że księgarń 


Na dzisiejszem posiedzeniu Koła obecni byli 
także członkowie Izby panów: ks. Lubomir- 
ski i Zaleski. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytał prezes p. Jaworski petycyę krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego do delegacyj 
wspólnych w sprawie emigracyi. Oddano 
Eug. Abrahamowiczowi, który jest człon- 
kiem komisyi petycyjnej. 

Ks. Andrzej Lubomirski (członek Izby 
panów) przemawia w sprawie kolei Zakopa- 
ne-Suchahora. Ministeryum wojny jest tej 
linii przeciwne, ministerstwo kolejowe zaś goto- 
AW go popierać. Mowca prosi o poparcie 

oła. 

P. Zaleski popiera gorąco wniosek Lubo- 
mirskiego, jako członek sejmowej komisyi kole 
owej. 

Pp. Górski i Popowski przyłączają się 
w zupełności do wywodów poprzednich mowców. 
P. Górski stawia odnośny wniosek. « 

P. dr. Biliński zgadza się z wnioskiem 
Górskiego, Koło go uchwala. 

Następnie p. Piepes zwraca uwagę na po- 
trzebę spraw zawodowych aptekarskich i prosi 
o upoważnienie postawienia wniosku rezolucyj- 
nego (Resolutions Antrag) o reformę studyów i 
zawodu aptekarskiego. 

P. Sokołoweki popiera teu wniosek i są- 
dzi, że należy również uczynić wniosek w Izbie 
o wybranie komisyi sanitarnej. Są bowiem tak- 
że inne sprawy nagłe, które tej komisyi powin- 
ny być przekazane. Tak np. lekarze nadaremnie 
starają się o reformę taks sądowych, także za- 
kład dla leczenia wścieklizny w Krakowie wy- 
maga większej opieki rządu, bo pobiera tylko 
marną subweneyę. 

Wnioski pp. Piepesa i Sokołowskiego 


lprzyjęto i upoważniono pierwszego do uczy- 


nienia wniosku o wybranie komisyi sanitarnej, 
poczem przystąpiono do obrad o wspólnym bud- 
żecie wojskowym. 

P. Eag. Abrahamowicz porusza Sprawę 
sądownictwa wojskowego, która mimo naszych 
usilnych starań dotąd ani o krok się nieposunę: 
ła. Panują u nas pod tym względem stosunki 
niemal średniowieczne. Mowca krytykuje ostro 
obecne urządzenia sądów wojskowych. Pragnie, 
aby tę sprawę poruszyć w delegacyach. Drugą 
ważną sprawą jest złe obchodzenie się z żołnie: 
rzami, ¢o stoi w związku ńcisłem z reformą są- 
downictwa wojskowego, bo ono jest przyczyną 


prawie nie mają. Jeżeli gdzie jest księgarnia, | złego. Dalej przedstawia mowca szczegółowo 
to jest zarówno handlem papieru i — podręczną niewłaściwą manipulacyę z końmi wojskowemi, 
drukarnią. Ta gałęż handlu nie jest ani rozwi-|które oddawane bywają na 6 lat rolnikom i 
nięta, ani zorganizowana; jeżeli tedy zechce się przy asenterunku koni. Sprawa rewersów demo- 


za 1 zèr. od 100 agzem. dla zamiejscowych, 
aleś tość uprasza się naprzód nadań 


łu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Ye 
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blicité A. Lorette, directeur, Rue Oaumartin, 61. 
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lacyjnych od całego szeregu lat zajmuje Koło, 
lecz ona ani o krok nie postępuje. Dzieją się 
pod tym względem niesłychane nadużycia, jak 
np. w Krakowie. Ludności wiejskiej zaś przy- 
noszą olbrzymie szkody strzelnice wojskowe. 

P. dr. Kozłowski zaznącza, że wydatki 
na wojsko w Austryi są w stosunku do ludno- 
ści bardzo znaczne. Są to wydatki poirzebne 
koniecznie, ale wymagać trzeba, aby funduszem 
tak znacznym ekonomicznie gospodarowano i nie 
wydawano pieniędzy napróżno. Armia austrya- 
cka Stoi zawsze na stopie z czasów przedkon- 
stytacyjnych. Świadczą o tem odpowiedzi mini- 
stra wojny na interpelacye i zapytania. Popiera 
to, co Abrahamowicz mówił o potrzebie reformy 
procedury wojskowej. Pod względem dostaw 
inaczej także postępują w Niemczech, niż u nas. 
Tam kupują u chłopów władze wojskowe nawet 
drobne ilości produktów. 

P. Sokołowski: Wobec tego, że mowcy 
poprzedni poruszyli tyle spraw ważnych ogól- 
nego znaczenia, muszę ograniczyć się do kwo- 
styj więcej ogólnych. Domagamy się bezskute- 
cznie blisko przez 25 lat zniesienia rewersów 
demolacyjnych, a jest to dla Krakowa rzecz 
niezmiernie ważna. Rewera demolacyjne po- 
wstrzymują bowiem rozwój miasta i narażają 
na dotkliwe straty jego obywateli. Faktem jest, 
że wszystkie zakłady fabryczne powstają poza 
obrębem Krakowa, na jakie nadużycia narażeni 
są spokojni obywatele o tem mówiłem już tyle 
razy, że powtarzać się nie chcę. 

Co do dostaw, to rękodzielnicy nasi skarżą 
się słusznie, że urząd wojskowy krakowski roz- 
daje roboty nie fachowym rzemieślnikom, lecz 
przedsiębiorcom, spekulantom, propinatorom it. d. 
W tym względzie wnieśli oni petycyę do mini- 
sterstwa wojny w dniu 29 września i dotąd, do 
10 grudnia, żadnej na nią nie otrzymali odpo- 
wiedzi. Jest to dziwne lekceważenie 
obywateli, płacących podatek zkrwi 
i mienia. Umieszczenie prochowni w Krako- 
wie blisko stacyi kolejowej i rzezalni miejskiej 
uważać trzeba także za niewłańciwe. W końcu 
zwraca mowca uwagę Koła na pokrzywdzenie 
lekarzy marynarki i podpułkowników przy za- 
mierzonej regulacyi płac wojskowych i domaga 
się, aby wszystkie te sprawy poruszono w ko: 
misyi budżetowej, a kwestyę rewersów demola- 
cyjnych na pełnem  posiedzoniu delegacyj. 

F. Pastor poleea gorąco delegatom sprawę 
certyfikatów wojskowych i żąda, aby każdemu 
wysłużonemu natychmiast certyfikaty podobne 
wydawano. To pierwsze Żądanie; drugiem są 
kontrolne zebrania w niedziele i pod tym wzglę- 
dem żąda interpelacyi. 

P. Górski popiera Sprawę zniesienia re- 
wersów demolacyjnych. 

P. Rojowski imieniem Towarzyśtw go8po- 
darskich upopina się, aby kośnicye dla wypo- 
życzań koni wojskowych były złożone z ludzi 
fachowych, a nie tak, jak dotąd, z nicznaweów, 
którzy robią tylko to, co władze wojskowe od 
nich wymagają. 

P.Koliszer podnosi, że płacimy wprawdzie 
na wojsko o połowę mniej, niż w Niemczech, 
ale w daninach naturalnych o wiele więcej, np. 
za postajenne konia wojskowego wraz z słomą 
otrzymuje najbiedniejszy mieszkaniec 1'/, ct., a 
więc najubożsi ponoszą w naturze największe 
ciężary. Takie prestacye należy w drodze usla- 
wodawczej uregulować. 

P. Wielowieyski nie spodziewa się ni- 
ezego po delegacyach, bo doświadczenie nczy, 
żeśmy przez cały szereg lat niczego uzyskać 
nie zdołali. Mimo to stawia wniosek co do do- 
staw; tu jednak przyznać trzeba, że i my wiele 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 
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XXVI. 


Niespodziewana produkcya wosku pszczelne- 
80 i płynące stąd zyski podniosły wysoko zna- 
czenie pana Krausberga. 

Już od dawna obserwowali współwyznawcy 
tę nową gwiazdę, zjawisjącą się w Drohobycza, 
widzieli rosnący jej blask przy „matce“, w spra 
wie szybu w Nchodnicy, przy kupnie fabryki 
cerezyny, a leraz zajaśniała niemal «ś!epiająco 
w handlu nowym woskiem pszczelnym. 

Poszły w nispamięć wszelkie wątpliwości, 
zawiś:l, Bniewy i pretensye, bo on był nietylko 
bogaty, ale szczęśliwy; cokolwiek zaczął, do 
czego tylko przyłożył rękę, wszys'ko się wio- 
dło, wszystko przyncs'ło mu zyski, i majątek 
jego wzrartał nieustannie. Otoczono go szacun- 
kiem zabobonnym, czemó pośredniem pomiędzy 
czsią a obawą, jaką Zwykle się odczuwa wobes 
ezłów eka lub zjawiska niezwykłego. W różnych 
sprawach zasięgano jego rady, stts)wano się do 
Jego Słów, uznawano Jego sądy, a pan Kans- 
berg ezał ten szacunek współwyznawców, wie- 
dział, że nań zasłużył i umiarkowanie używał 
swej władzy. 

I wszyscy kapitaliści więksi i mniejsi, w Dro 
hkobyczu, Borysławiu, Schodniey uzvawali go, 
liczyli się z jego wpływami, pamiętali o j*go 
radach, tylko jeden pan Floryański nietylko 


nie zbliżył się de niego, ale odrzucał wszelkie 
propozycye, jak zmowy przemysłowców, obni 
żenia płacy robotnikom, utworzenia syndykaiu 
w:aścicieli kopalń nafty, zmowy w sprawie cen 
drzewa, bsczsk — same korzystne interesa, a 
jednak nawet one nie skłoniły go do zawiąza- 
nia stosunków z kapitalistami miejscowymi. 

I dotychczas pan Floryański zawsze był gó- 
r4, mimo niechęci, podstępów, starań zwartej 
mssy mniejszych przenysłowców, u których 
n.enawiść rosła w miarę rozwoju Spółki kopal- 
niare). | 

— Lejzor, kiedy my poradzimy temu Flo 
ryańskiemu ? Ty pomygi o tom. 

— Ja myślę ciagle, przyjdzie czas Ea niego, — 
odpowiadał z udarą pewnością s ebie. 

Zajęty planami zgnębienia administratora, po- 
jechał pan Krausberg, jak zwykle, na Wolankę 
do kopalni woska, którą obecnie bardzo roz- 
szerzał ze względu na fabrykę cerezyny. 

— Panie Lojzor, — rzekł Efet po sprawdze 
nia rachunków, — ja panu coś powiem,,., 

— Co takiego Efet, ty mów. | 

— Panie Lejzor, gojo ię ruszają — mówił 
tonem tajemniczym. sa m. 1 

— Ty Efet mów wyrsżne, jakie goje ? 

— Nu nasze, robotnicy w Burysławiu, na 
Wo!ance, w Schodnicy... 4 

— „Jak oni się ruszają? Ty gadaj. , za 

— Oni chcą zrobić zmowę, abyśmy im płacili 
więcej. 1 | 

— Co to szkodzi? My im nie zapłacimy, znaj- 
dziemy sobie innych, czy to mało biednych go- 
jów po wsiach? k 

— To nie koniec, panię Lejzor... oni chcą 
szpitali, kasy, udziału w kopslni, oni chcą przy- 
musić właścicieli do tych wydatków wszystkich 


innych, oni chcą zrobić strejk i posłać kaj 


cyę do Lwowa, a nawet do Wiednia samego. 
-- Bfet, to jest rozbój, to bardzo brzydka 


czyja to robota, to zrobił sam Floryański, bo 
on antysemita i gorzej... 
Efet wytrzeszczył oczy jeszcze bardziej, nie 


rzecz — zawołał właściciel zgorszony — mnie; wierząc, aby taki wielki pan wdawał się z ro- 


opowiadali o takich paskudztwach zagraniczni 
kupcy, tam był wielki rejwach , gwałt, rozbój, 
kradzież .. 

— Ja to wiem — jęknął Efet. 

— Nasz goj jest za głupi na takie rzeczy, 
on nie wymyśliłby tego — zastanawiał się pan 
Krausberg. 

— Oni nawet mówią, że będą bić naszych, 
wypędzą ich... oni mają siekiery, kosy, cepy, 
Doże... 

— To nie może być, my zawołamy policyę, 
Żandarmerę , wojsko, bo my płacimy podatki... 

„— Niech oni nas bron'ą, niech strzelają do 
nich... ale, panie Lejzor, ja się boję. 

— Ty nie potrzebujesz bać się, tobie nie nie 
zrobią, oni poszliby do kryminału, na szubieni- 
cę za ciebie. 

— Ale ja się boję. 

— Ty nie bądź głupi, Efet, ty mów dalej, 
może ja znajdę jaką radę... Kiedy oni chcą t0 
zrobić? 

— Ja nie wiem, oni czekają... 

Ew Nu, Efet, teraz ja wiem, że to oni nie 
wymyślili, nasz goj chce zaraz wódki i zaraz 
krzyczy; jak oni czekają, to mają naczelnika i 
znim możemy sobie poradzić. Ty nie wiesz kto? 
Ja nie wiem. 

— A co ty więcej słyszałeś? 

— Oni sobie mówią, że u nas w Borysławiu 
musi być tak, jak w Schodnicy, a nawet lepiej 
dla nich. 

— Tak oni mówią? Efet, ja ci teraz powiem, 


botnikami, 

— Efet, ty nie patrz na mnie, jak wół — za- 
śmiał się właściciel — ty mówiłeś, że oni chca 
większej płacy, a im płaci dobrze Floryański. 
Oni chcą kasy, a gdzie mają kasę? u Floryań: 
skiego. Oni chcą szpital, a gdzie jest szpital: 
u Floryańskiego. Oni nam grożą, a kto jest 
nasz największy wróg? Nu, Floryański. To jego 
robota. Jak te goje się ruszą, to on już prze. 
padł, on pójdzie do kryminału, bo on ich na- 
mówił. P x : 

Odetchnął uspokojony, uśmiechając gię zło- 
śliwie. Po chwili rzekł: | 4 

— Ty, Efet, dowiedz się, kiedy oni się zbie- 
rsją, a resztę my zrobimy. 

— Dobrze, panie Lejzor, ale ja na noe będę 
jeżdził do Drohobycza, ja się tu boję sam mię- 
dzy gojami. 

— Ty możesz jeżdzić, abyś swoje Zrobił, — 
przyzwolił właściciel łaskawie, i zabierał się 
do odejścia, gdy wszedł Abrum. 

Co ty mi powiesz? ć 

— Panie Lejzor, między robotnikami wielkie 
gadanie, oni chcą zrobić zmowę. 

— Ja wiem — odpowiedział spokojnie, — 
ty mi powiedz, Abrum, kiedy oni chcą? 

— Teraz będzie u nich święto, tak oni mó- 
wią, że trzeba SIĘ 1m zejść? 

— A kiedy jest to święto ? 

— Za trzy dni. 

SESTO dobrze, my mamy czas. 

— Panie Lejzor, a jak oni napadną na nas? 

— Wy nie potrzebujecie się bać, to my na- 


padniemy na ich naczelnika... Efet, a ty wysy- 
łaj wosk każdego dnia do fabryki, Biech on 
nie będzie tu na składzie, oni mogą złakomić 
się na wosk. 

Na giełdę pod apteką równocześnie z panem 
Krausbergiem przywieźli i inni wiadomość o 
ruchu robotników, jednak większość słuchała 
tylko p. Krausberga i czekała jego rady. 

— Nam trzeba wysłać deputacyę do staro- 
sty, aby on zebrał żandarmów — mówił do 
słuchaczy, — potem depeszę wyślemy do na- 
miestnika, i drugą do samego ministra do Wie- 
dnia, niech oni przyślą wojsko koleją. 

Zaraz na miejscu wybrano trzech wysłanni- 
ków do starosty i złożono sumę potrzebną na 
opłacenie depesz, których zredagowania podjął 
się młody pan Lindeman. 

Następnie p. Krausberg z łatwością przeko- 
Bał wszystkich, iż na czele tego ruchu robotni- 
czego stoi pan Floryański, ale na razie trzeba 
milczeć 0 tem i czekać cierpliwie jego zdema- 
skowania na zgromadzeniu. 

Drugiego dnia, jak zwykle, wyjechał pan 
Krausberg na Wolankę, mimo odradzań Żony, 
przestraszonej wieściami o rozruchąch. Zaszedł 
do pierwszego z brzegu szybu, przypatrywał 
się jakiś czas robocie, a widząc robotnika, dżwi- 
gsjącego z trudnością napełniony kubeł, rzekł: 

— Piotrze, wy bardzo dobry robotnik i pra- 
cowity, ja takich lubię, i wy dostaniecie dzi- 
siaj w południe kieliszek wódki — a zwracając 
się do dozorey, dodał: — Ty go zapisz i podaj 
Efetowi, on mu da wódkę. (C. d. n.) 
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winni jesteśmy, np. w sprawie konserwów dla 


wojska i dostawy mięsa we Lwowie. 


P. Rychlik podnosi szykany, jakich do- 
znają miasta przy przyjmowaniu koszar dla 
wojska. Latami całemi nie można się doprosić 
n. p. zaołaty za grunta pod koszary zajęte. 


Pokrzywdzone są także kapele cywilae w Jaro- 


gsławiu i Rzeszowie przez muzyki wojskowe, 


które grają zawsze i wszędzie. 


P. Czecz uskarża się na uciążliwości dla 
ladu wiejskiego przy przemarszach wojskowych 


i podczas manewrów. 


P. Owikliński prosi o msunięcie szpitala 


wojskowego z środka m'asta Tarnopola. 

P. Popowski odpowiada na życzenia mow 
ców. Co do koszar, to kraj ponosi rzeczywiście 
wielkie szkody i należy żądać dostarczenia fun 
duszów odpowiednich dla wojska w tym celu. 
Ustawa o podwodach, opracowana już od dwóch 
lat, nie mogła być dotąd wniesiona do parla- 
mentu, bo parlament dotąd był bezczynnym. 
Rewergy demolacyjne są rzeczą wielce niespra- 
wiedliwą, mowca robił pod tym względem sta 
rania i ustawa odpowiednia już się przygoto- 
wuje. W ostatnich czasach jednak powstały po 
między rozmaitemi ministerstwami takie różnice 
zdań, że okazała się potrzeba nowego porozu- 
mienia. Mowca wyjaśnia dalsze szczegóły po 
ufoie i prosi o cierpliwość jeszcze przez jakiś 
cza8. 

W końcu poruczono polskim członkom dele- 
gacyi, żeby wszystkie w dyskusyi wyrażone 
skargi i życzenia uwzględnili. 


Rusini a parlament. 


Z pośród wszystkich posłów ruskich najwię- 
cej mówi się o ks. Taniaczkiewiczu. Po 
alarność tę zawdzięcza on swojej pomysłowości. 
Którą czytelnicy N. Reformy mieli sposobność 
podziwiać już dawniej z okazyi jego wniosku 
O wprowadzenie w Galicyi niemieckiego języka 
jako urzędowego. Z wnioskiem swym zwrócił 
się wówczas ks. Taniaczkiewicz do sympatycz- 
nych Schoenererowców, ale ci przypomnieli mu 
hasło: Los von Galizien“. Zawiedziony w miło- 
ści i różowych nadziejach ks. Taniaczkiewicz 
spoczął na chwilę, ale niedłago. Niedawno bc- 
wiem wystąpi? z dwoma nowemi wnioskami. 
W jodnym domaga się, aby przy zbliżającej nię 
konskrypcyi uwzględniono język ż ydowski, 
ponieważ żydzi posługają się żargonem 0 usta 
lonych i wszędzie jednakich formach i hebraj. 
ską kursywą. Filologiczny ten wniosek wymie- 
rzył wielebny poseł przeciw Polakom, dążąc do 
zmniejszenia ich oficyalnej siły liczebnej, którą 
mierzy się zapomocą arkuszów konskrypcyjnych. 
Mierzył jednak żle i niezręcznie, bo sami Żydzi 
uznali go za — parlamentarne curiosum, A WNIO- 
skodawcę za — lustige Person. l 
W drugim bardziej już rozsądnym, a mniej 
ekscentrycznym wniosku domaga się ks. Tania- 
czkiewicz, aby państwo wykupiło długi chłop- 
skie w ten sposób, że stałoby się na 50 lat hi- 
potecznym właścicielem zadłużonych gruntów 
ekłopskich, wydałoby listy zastawne, a preten- 
sye swoje w ciągu tych 50 lat ściągałoby w 
drodze podatkowej, odbierając przytem chłopom 
' każdy inny kredyt prócz osobistego ! Dowcipny 
ów wniosek odesłano do komisyi ekonomicznej, 
której prezes, poseł Povse, postawił go na 
pierwszem miejscu dziennego porządku. Natych- 
miast też rozpoczęły się nad nim obrady, któ- 
rych jednak rezultat był ten, Że członkowie ko- 
misyi oświadczyli, iż wniosku nie roznmieją, 
żądając, aby sam wnioskodawca objaśnił go do- 
kładniej. Wnioskodawca jednak, który przedtem 
mękał prezydenta Fuchsa O jak najszybsze ode- 
słanie wniosku do komisyi, wezwany teraz do 
tego wyjaśnienia, oświadczył pos. Povsemu, że 
z powodu nawału spraw... cerkiewnych, obja- 
śnieniami swemi może dopiero po feryach świą- 
tecznych służyć ciekawym członkom komisy! 
ekonomicznej. Wobec tego' załatwienie wniosku 
odroczono ad calendas graecas, t. j. do czasu, 
kiedy wnioskodawca załatwi się ze aprawami... 
cerkiewnemi, a ks. Taniaczkiewicz odpoczął na 
laurach, które należą mu się za jego — niestra- 
dzoną pracę... A 
Gia Seh audyencyach u cesarza byli 
posłowie wszystkich prawie narodowości z W y- 
jątkiem Rusinów. Diło z tego powodu u 
bolewa bardzo nad despektem, „który spotkał 
tych niefortunnych reprezentantów biednego na 
rodu*; znajduje, że przyczyny jego tkwią in der 
gebundenen Marschroute, którą ugodowi posło- 
wió ruscy, wybrani nie z woli narodu, lecz sta 
rostów i rządzącej partyi, mają w parlamencie. 
Dzięki tej marszrucie posłowie ci nie mogą mieć 
dość odwagi, aby zwalczyć przeszkody nastrę- 
czane przez wrogów Rusinów i zanieść przed 
tron skargę wielką na wielkie krzywdy, które 
naród ten cierpi. Zgoda na to. Ale cóż robili 
ks. Taniaczkiewicz i pp. Oknniewski i Jarosie- 
wicz, których nie wybierali staroztowie, ale lud 
raski? Dilo pytania tego nie zadało sobie, nie 
mogło więc na nie odpowiedzieć. A szkoda, bo 
czytelnicy jego byliby się może dowiedzieli, że 
ks. Taniaczkiewicz 'bfituje w pomysły i ugina 
się pod sprawami cerkiewnemi, pos. Okuniew- 
ski przed miesiącem jeszcze zamienił wspaniały 
pałae grecki na skromny dworzec w Horodence, 
w którym spędza czas spokojnie, a poi. Jaro- 
siewicz, wprzągnięty w rydwan socyalistów, gry- 
zie wędzidła i czeka... > 
O mandat po bukowińskim pośle śp. Wołanie 
ubiegają się dwaj Rusini: prof. dr. Smal-Sto- 
eki i Ruthenus novus br. Wasylko, który 
rozpoczął już agitacyę za sobą samym, użvwa- 
jąc całego aparatu przechwałek i obietnic. Kan- 
dydatura dra Stockiego nie jest jeszcze ofi 
cyalnie postawioną, nie mniej jednak można ją 
uważać za istniejącą i poważną. Prof. Stocki 
jest narodowcem par excelence, Polaków nie lu- 
bi serdecznie. jak wszyscy zresztą bukowińscy 
Rasini, a w historyi zapisał się wspóluietwem 
w aranżowaniu sirejku ehłopakiego, który nie 
przyszedł do skutku. Bar. Wasylko, pan zdolay 
i ambitny, który zerwał z rumuńskiemi trady- 
cyami, aby przejść na moskalofilskie łono Ru- 
sinów, odznacza się i wielką energią, którą roz- 
wija w Sejmie, na który jest posłem i wielkiem 
przywiązaniem do prawosławia. 

Który z tych panów zajmie opróżniony fotel 

w porlamencie, na razie niewiadomo. K. S. 


KRONIKA. 


Kraków, 8 grudnia 


Odczyt Noskowskiego p. t. „Istota utworów 
Szopena“ odbędze sę, jak donieśliśmy, we Środę 
w sali hot la Saskiego. Znakomity kompozytor 
przedstawi zupełnie nowe, Samoistae p'g'ądy na 
twórczość wielkiego mistrza. Pr.f. Bylieki dla li 
stracyi odczytu odegra na fortepianie kilka ntwo 
rów Szepena. 

Raut w Kole artystyczno-iiterackiem, wydany 
ku uczczeniu znakomitego naszego kompozytora, Zy 
Smunta Noskowskiego, był pierwszem w tegoro 
cznym sezonie jesiennym zebraniem towarzyskiem 
w którem salony Koła zajaśuiały tradycyjną świe- 
tnością i zgromadziły liczny zastęp pań oraz gości, 
ze Świata artystycznego. W miejsce nieobecnego 
z powodu słabości prezesa Fałata, honory gospoda 
rza czynił wiceprezes, p Bałucki. O godz. 10 roz- 
poczęły się prodakcye muzyczne. które przygotował 
z właściwą mu starannością prof. Bylicki. Efekto 
wnym do nich wstępem był marsz Rubinsteina, 
odegrany na 2 fortepianach przez dra Bylickiego 
i p. I. Friedmanaa, młodego. zaszczytnie znanego 
pianistę. Po gorących oklaskach, jakiemi nagro- 
dzono piękne wykonanie tego utworu, po zajmują 
cej i wysoce artystycznej grze p. Skarzyńskiego, 
wiolonczelisty, który zachwycił wszystkich gawo 
tem Poppera i kilku innemi utworami, prawdziwą 
niespodziankę zgotował sam dyr. Noskowski, zapo 
znając zgromadzonych gości z przepysznemi „kra 
kowiakami* własnej kofnpozycyi, odrgranemi na 4 
ręce z p. Bylickim. Prześliczna deklamacya utalen 
towanego artysty, p. Tarasiewicza, który wygłosił 
ustęp z „Ojca zadżumionych*, gra p. Friedmanna 
i dyr. Noskowskiego dopełniły obfitego programu 
części muzycznej. Zebranie, którego nastrój był nie 
zwykie ożywiony i serdeczny, przeciągnęło się do 
późnej godziny. 

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolniczego 
okręgowego w Krakowie odbędzie się w piątek 
dnia 15 b. m. o godz. 11 rano w sali krakowskiej 
Rady powiatowej przy ulicy Pijarskiej według na 
stępującego porządku: 1. zagajeuie przez przewo 
dniczącego ; 2. odczytanie protokółu z ostatniego 
posiedzenia; 3. sprawozdanie z czynności wydziału 
za czas od ostatniego zgromadzenia ; 4. referat p. 
dra Stefana Jentysa o nowym systemie uprawy roli 
Owsińskiego; 5. referat p. Stanisława Greka o gro 
belkowej uprawie zboża; 6. wnioski członków. 

Z Towarzystwa ludoznawczego. Dnia 7 b. m 
w gmachu wyższej szkoły przemysłowej odbyło się 
ogólne zebranie członków totejszego oddziału To 
warzysiwa lndoznawczego. Po zagajenin, w którem 
przewodniczący p. Świętek stwierdził? znaczny postęp 
oddziału w pierwszym roku jego istnienia i po spra 
wozdaniu ustępującego zarządu przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu. Przewodniczącym ponownie 
został wybrany p, Jan Świętek, czł, kom. antr. 
Akad. umiejętn. i urzędnik dyrekcyi kolei państw. 
W skład zarządu weszli pp.: prof. dr Wł, Kosiński, 
prof. Zawiliński, Andrzej Stopka (jako sekretarz), 
Szymon Dąbrowski (jako skarbnik), Kulikowski, 
Jan Magiera, Połaczek, Ułaszyn, Wsłach i Wolny. 

Krakowski chór akademicki w Czechach 
Z Pardabie otrzymujemy pod datą 9 grudnia 
uaitępnjącą korespomdencyę: Dziś w Pardubicach 
wystąpił chór z koncertem wobec licznej publiczno- 
ści, która nie szczędziła oklasków produkcyom go- 
ści polskicb. Z wielu miast czeskich chór otrzymał 
zaproszenia, ażeby urządził w aich koncerty, dla 
braku jednakże czasu nie może zadość uczynić tym 
wieloe zaszezytnym i miłym żądaniom. Dnia 10 
b. m. chór wystąpi w Nimburgu, d. 11 w Kutnej 
Horze, a d. 12 w Chrudimie, skąd nastąpi powrót 
do Krakowa, 

Zima. Od czwartku mamy już naprawdę zimę. 
Mróz kilku-stopniowy nawet na bladych zwyczajnie 
twarzach wywołuje rumieńce. Fatra, na długą bez- 
czynność skazane, zaczęły pełnić służbę. Śnieg do- 
pisuje i z małemi przerwami pada prawie ciągle 
tak, że amatorzy szlichtady niebawem będą mogli 
na niej używać, Śliegawka, ta jedna s najwięk- 
szych i najzdrowszych przyjemności zimowych w 
mieście, została wezoraj pe raz pierwszy urzędowo 
otwartą. Na etawie w parku krakowskim zgroma- 
dziła się mieabyt liczna rzesza łyżwiarzy i pięknyeb 
łyżwiarek , którym jednak nmiedługo pozwolono się 
cieszyć rozrywką. Równo ze zmrokiem Ślizgawkę 
zamknięte, gdyż lód był jeszcze niedostatecznie 
grnby. 

Dla rolników zima tegoroczna zapowiada się po 
myślnie. Zaledwie mrozy w twarde swoje objęcia 
njęły ziemię rodzicielkę, już śnieg okrył zasiewy. 
Nie ma obawy, przynajmniej dotychczas, o ich wy- 
marznięcie, 

Z teatru miejskiego. Repertoar cbecnego tygo- 
dnia został zmieniony, albowiem na środę przezna- 
czoną została 3 aktowa komedya Christiersena „Dol- 
ly“, która jest odpowiednią na widowisko popular- 
ne. Jutro zaś graną będzie farsa Pserhcfera „Mio 
dowy miesiąc" (Flitterwochen). Niedługo wznowione 
być mają „Zbójcy* Schillera oraz „Mazepa“ Sło- 
wackiego. 

Z powodu nastania pory mroźnej teatr od jutra 
będzie silniej ogrzewany. 

Wiadomości osobiste. P. Madeyski, były mini- 
ster, przybył wczoraj po południu z Wiednia do 
Krakowa, 

„Czarny staw“, wielkich rozmiarów krajobraz 
pendzla p. Aleksandra Mroczkowskisgo, znakomite- 
go pejzażysty i pierwszorzędnego pod każdym 
względem znawcy Tatr, ukaże się wkrótce na kra- 
kowskiej wystawie Towarzystwa przyjaciół sztnr 
pięknych. Niepospolitej piękności to dzieło tyiko 
przez krótki czas wystawione będzie: w Krakowie 
gdyż terminowo odejść musi do Wiednia na wy- 
stawę Kinatlerhausu. 

2 „Pracy“. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
nPraca* w Krakowie odbędzie się w czwartek d. 
14 b.m o godz. 7 wieczorem w lokalu Stowarzy 
szenia (Podwale 1. 13), 

Oszustwo. Dziś rano rozpoczęła się przed sądem 
przysięgłych rozprawa karna o zbrodnię oszustwa 
z $$ 197, 199 lit. c, 200 i 203 u. k. przeciw 
Józefowi E senowi, 54 lat liczącemu propinatorowi 
z Radłowa i synom jego Izraelowi i Mechlowi Ei 
senom również z Radłowa, Wszyscy trzej oskarże- 
ni są o to, że fałszowali znaki cechownicze urzędu 
cechowniczego miar i wag w Rzeszowie na be 
czkach transportowych, zawierających spirytus. — 
Znaki te sfałszowane wykarywały mniejszą po- 
jemność , aniżeli ona była w rzeczywistości. Przez 
to fałszowanie znaków eechowniczyeh  właścieiel 


NOWA REFORMA. 


gorzelni w Pleszowie poniósł stosuukowo znaczną 
stratę, — Trybunałowi przewodaiczy radca Ursel, 


oskarża prok. dr. Pawłowski, bronią: Józefa E se 


na prof. dr. Roseublatt, Izraela i Mechla Eisenów 
mecenas dr. Szalay. Oskarżeni nie przyznają się 
do winy. Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś 


wieczorem, 
Sprzedaż rabatową urządziła w swoim maga 


zynie ubiorów dla dsieci p. Marya K lksteinowa 


(firma Marie) w Szarej kamienicy na I piętrze w 
ten sposób, że ze sprzedaży przeznaczyła 5 pre 


brutto ua faadusz budowy domu Stowarzyszenia 


nauczycielek. Sprzedaż ta trwać będzie do 1 sty- 
ena 1900, 

Kolej lokalna Kraków Kormyrzów. Ruch kole 
jowy na linii Kraków Kocmyrzów został dziś rano 
otwarty, Pierwszy pociąg, ndekorowany zielenią 
wyszedł o godz. 8 rano z krakowskiej stacyi, gdzie 
również przybył pociąg z Kocmyrzowa. Uroczystego 
otwarcia nie było. Próbaym pociągiem wyjechało 
tylko małe grono osób, 

Dezerterzy. Dwóch dezerterów wojskowych Ka 
rola Boszka z XV oddziałn sanitarnego z Berna, i 
Bartłomieja Starowicza z 13 p. p. przytrzymała 
dzisiaj rano policya krakowska. 

Z kroniki policyjnej. Przytrzymano Michała Pe 
zdę za sprzeniewierzenie pieniędzy za sprzedane piwo 
na Szkodę kopca krakowskiego Apfelgriiaa. 

Przytulisko ubogich (Kazimierz — ulica Kra 
kowska L 47 dla mężczyzn, nl. Piekarzka L. 21 
dla kobiet), Bacia Tercyarze św. Franciszka. po 
słngujący ubogim, będą kwestowali jutro i w dniach 
następnych w domach przy ulicach Basrtowej, Kro 
woderskiej, Długiej, św. Fiiipa, Pędzichów, Szlak, 
Warszawskiej, Lubicz, Rakowieckiej, Topolowej. 
Strzeleckiej, Kolejowej, Niecałej, Pańskiej, Radzi 
wiłłowskiej, Kopernika , Wielopole, Starowiślnej i 
św. Gertrudy — polecają ubogich w Przytuliskach 
miłosierdziu publicznemu. — Oprócz jałmużny w pie- 
niądzach pożądane Są stara odzież i bielizna, obu- 
wie 1 wszelkie nieużytki domowe. 

Podgórze, 9 Grudnia. (Koresp. N. Reformy) 
W ostatnich ezasach poruszono w dziennikach spra- 
wę kościoła parafialnego w Podgórzu i to w spo- 
sób tak rzeczowy, wolny od wszelkiej przesady, że 
nawet obecny c. k. przewodniczący komitetu ko 
ścielnego, bez żadnych zastrzeżeń słuszacść przy 
znać im musi, Kościół ten, budowany w r. 1830, 
urąga chyba wszelkim zasadom arohitektory i este- 
tyki, a wprost obraża najświętsze uczucia chrześci 
jańskie. Z zewnętrznego wyglądu podobny raczej 
do lichego, opustoszałego bndynku fabrycznego, 
auiżeli do kościoła, Przeznaczosego na modlitwę dla 
chrześcijan; wewnątrz zaś pauuje takie niechluj 
stwo i brud, że na ich widok doznaje się mimo- 
wolnie bardzo przykrego uczuci». 

Jaż przed 23 laty, za burmistrza ś. p. Sanlen 
felea, Reda miastz w przewidywaniu potrzeby bu- 
dowy nowego kościoła, uchwaliła 20 pro. dodatek 
ed wina i mięsa, który to dochód miał być na tea 
cel składany na książeczkę Kasy oszczęd rości. Po 
datek ten d.tąd gmina pobiera, Niestety za pano- 
wania burmistrza Nowackiego, dochody z tego ty- 
tułu pobrane, zuikły w powodzi sławnych uczt lu 
ku'iusowych, wyprawianych na koszt miasta, i w 
najrozmaitszych „gratyfikacyseh* dla p. burmistrza 
i radnych; a po usunięciu tego pana ze stolca 
burmistrzowskiego, od poezątku musiano zaczynać 
Fundusz tea na budowę koćsioła, względnie na je- 
go wewnętrzne urządzenie wynosi obecnie około 
40.000 złr. 

W r. 1891 starostwo w Wieliczce ze względn 
na popękane mury i sklepienia kościelne, grożące 
zawslemiem, zamknęło częśsiowo keściół, a dzieci 
szkolne na nabożeństwa prowadzić musiauo do ko- 
ścioła OO. Paulinów na Skałce. Wtedy to Rada 
gminna poleciła wygotować plany i kosztorysy no- 
wego kościoła i przesłała je władzom rządowym 
do potwierdzenia. Niestety jednak rząd, jako pa- 
tron tego kcściołs, nie spieszył się z zatwierdze 
niem! Plany pod najrozmaitszemi pozorami, bardzo 
błahemi, zwracano z poleceniem przerobienia. Plany 
i ich przerabianie kosztowało gminę około 5000 
złr., nie licząc kosztów, wynikłych z częstych a 
drogich deputacyj. Przez 8 lat plany te bląkały 
się po rozmaitych biurach w namiestnictwie i mi 
nisterstwie oświaty, nim wreszcie otrzymały po: 
twierdzenie tak co do architektury, jak i koszto- 
rysu, który nawet o 8 tysięcy podwyższomo.. Lecz 
tu dopiero „wyszło aaydlo z worka“ i dowiedzie- 
liśmy s'ę, eo. właściwie było prsyoszoą tej tak dłu- 
giej i kosztownej wędrówki w mowie będących 
planów. 

W myśl obowiązujący.h ustaw, każdy patron 
obowiązany jest do ponoszenia jednej szóstej części 
k'sztów konknrencyjnych, Ponieważ kosztorys ko 
ścioła opiewa na 171.000 złe., przeto rząd musi 
sapłacić do konkucencyi około 30.000 złr. Z oba- 
wy zapewne, aby to nie sprowadziło zachwiania 
równowagi w budżecie państwa, Oświsd:zyło mini 
sterstwo oświaty, że zapłaci do konkurencyi tylko 
15.000 złr., ako szóstą . część wartośe kościoła 
w r. 1830, 

Wierzyć się doprawdy nie chce, aby w państwie 
katolickim tak marna kwota mogła być przyczyną 
tyloletniej zwłoki w budowie kościoła, Państwo, 
które krocie wydaje na wyścigi konne, na balety 
i teatry, a mlli' ny na zbyteczne zmiany wojskowe, 
umundurowania itp., nie może się zdobyć na prno 
szenie nstawą przepisanych kosztów kon 
kurencyjnych, gdy idzie o kościół katolieki. Jeżeli 
ubogie gminy par»filse muszą zapłacić pięć szó 
stych części kositów budowy nowego kościoła, to 
poniosą one jeszrze i te jednę szóstą część ale 
niechajże rząd zrzeknie się swego patronatu nad tą 
parafię i mie przewleka budowy kościoła, tak gwał 
townie potrzebnego. Ludność chrześcijańska tntej 
szej parafii dochodzi do 22.000, a obecny kościół. 
krożący zawaleniem się, nawet 2000 pomieścić nie 
może. Niechaj rząd nie naraża życia katolickiego 
na niebezpieczeństwo. Twierdzenie bowiem budo- 
wniezego p. Sarego i ck. zastępcy patrona i bur- 
mistrza, „że kościół ten jeszcze jaki: czas Stać 
może“ nie musi znów być tak pewne skoro isni 
architekci już przed 9 laty uzasadnione w tym 
względzie wynieśli obawy. Pokrycie starych, zgai- 
łych gontów papą i podparcie zbutwiałego i walą- 
cego się wiązania dachowego, nie mogą przecież 
działać nspakająco na parafian, patrzących ma tę 
bezcelową a kosztowną łataninę Takie lekceważ'- 
nie obowiązków religijnych wydaja otfite owoce, 
be niema może parafii w Galicyi, którsby tak dc- 
bitnie i jawnie stwierdzała tę sinszną prawdę, że 
„państwo, na kościołach zdobyte oszczędności, musi 
co rychlej wydać na kryminały“. 

Moż by paaowie posłowie, w chwilach wolnych 
natnralnie, zechcieli się zająć tą sprawą, aby podo- 
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bne interpretowanie ustawy koukorencyjnej ze stro. |su i k' edyi 
ny rzadu, w przyszłości powtórzyć się mie mogło | Wła” 

P. Kazimierz Tetmajer wygłosił onegdaj w“ 
Lwowie odezyt o „Kordyanie". Prelegent przedstawia -f 
pa”alelę pomiędzy Konradem z III części „Dziadów“ 
a Kordyanem, rozsuwając na tle tak wdzięcznem ró 
żaice pomiędzy kierunkiem indywidū» nvm i społe- 
ceRym twórcześci Adama i Jul usza. K nada we- 
dzie do €zynu wiara głęboka cel jasny mu przy 
świeca — Kordyan to człowiek słabej woli, raczej 
f.ntesta, gpiskowiec bez szczerego przekonania, ma 
rzysiel, mistyk, w każdym razie nie bobater. SŁ - 
wacki sie był poetą czynu, nie umiał y ać pobnd 
ki jak Mickiewicz. oo jednak nie zwniejsza bez- 
wzylrdnej wartości lterackiej „Kordyana*. wzno- 
szącego nas na najwyższe Bzlaki poetychiego na 
tchni=nia 

Zmarli. Elżbieta Pukiesowa, przeżywszy lat 
74, zmarła w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się jo- 
tro po Dołndniun, 

Z Wieliczki donoszą nam: Wczoraj przeprowa- 
dził tntejszy wąchmistrz żandarmeryi w asysteneyi 
inspektora policyi ścisłą rewizyę w mie 
gzkaciu pp. Nowackiego, Kocha i Kom 
pita, uwięzionych w sprawie Kasy oszczędności. 
Sznkano jakichś papierów, lecz wynik rewizyi nie 
wiadomy. 

Wiec ludowy. Piszą nam z Jasła pod datą wczo- 
rejszą : W budynku straży peż.rnej odbył się dzi- 
siaj wiec. na który przybyło około 2000 osób. 
Przewodniczył dr Pawłowski. Głownie omawiano 
sprawę wyborów do Rady powiatowej w Jaśle, 
które odbędą się dnia 12 b. m. z gmin wiejskich, 
dnia 13 z miast, a 14 z większych posiadłości. — 
Poroszono na tym wiecu złą gospodarkę byłej Rady 
powiatowej. Celem wiecu było skapić siły, aby 
mandaty z gmin wiejskich dostały się nczciwym 
przedstawicielom lodu, Na wiecu obecni byli po 
słowie Stapiński i Stojałowski. 

Z mętów społecznych. W Stanisławowie toczyła 
się przed kilku duiami rozprawa karna przed ławą 
przysięgłych, której treść, jakby żywcem wyjętą 
została z powieści Daudetowskich lub Zoli. Boha- 
terem smutnego tego epizodu jest starzęc 76-letni, 
nazwiskiem Krasnodębski, -- bohaterką 14 - letnia 
dziewczyna Katarzyna Starka, którą Krasnodębski 
opiekował się = rzekomym zamiarem ożenienia się 
z nią, jest bowiem wdowcem. Zamiast jednak to 
nieletnie dziecko uczyć i wychowywać, nadużywał 
jej od chwili, kiedy w dom jego weszła, jako 13 
letnia dziewczyna. Krasnodębski o wieku dziecka 
tego wiedział z papierów swojej pupilki, które ra- 
zem z nią do siebie zabrał, W ten sposób „wy 
chowana* dziewczyna, jak łatwo można przypuścić, 
na drogę pracy nie poszła, ale atoczyła się w sa- 
me oOdmęty życia, wyzyskiwana i poniewierana 
przez ciągnących z takiej egzystencyi zyski sga- 
kali. Kraenodębskiego skazano na 1 rok, dwoje 
zaś handlarzy dziewczętami na kilkomiesięczne wię- 
zienie. 

Kłusownik mordercą. Onegdej skazano w stani- 
sławowskim sądzie obwodowym niejakiego Józefa 
Pelza, 22 -letniego chłopaka z Hołoskowa koło 
Ottynii, na 6 letnie ciężkie więzienie za zabójstwo, 
popełnione na polowym, Jarku Kłuszcie. Pelz, ści- 
gany przez Kłusztę, strzelił do niego dwukrotnie, 
a gdy ten, ciężko raniony, npadł i o ratunek wo- 
łał, siekierą go dobił. Przysięgli zatwierdzili pyta- 
nie o zabójstwo, zaprzeczyli zaś pytanie o morder- 
stwo, o które go oskarżała prokuratorya państwa. 

Stryj. 8 grudnia Odbył się u nas wieczorek li- 
stopadowy, na którym wystąpiła p. Jadwiga Cami- 
lowa ze Lwowa. Doskonałą śpiewaczkę przyjmowa- 
no bardzo goaąco. 

Zawalenie się szkoły. Z Kałneza donoszą: Dnia 
6 b. m, o godz. 97”/, rano, w czasie nauki szkol- 
nej, zawaliła się część dachu na budyakn szkol: 
nym, a sufity runęły do gal Szkolnych. Śzczęśli- 
wym trafem skończyło się na kilku kontnzyach 
lekkich skaleczeniaeh i panicznym strachu, dziatwa 
bowiem uciekała bez okrycia z krzykiem i pła- 
czem. Budynek szkolny nkończony został dopiero 
przed rokiem. 

Nowy Sącz, 9 grudnia, Walne zgromadzenie 
członków chrześcijańskiej spółki handlowej w No 
wym Sączu odbędzie się dnia 16 b. m. o godz. 6 
wieczorem w gmachu „Sokoła“, z następującym po 
rządkiem obrad: Zagajenie; sprawozdania sarządu 
i komisyi kontrolującej; wnioski zarządu i rady 
nadzorczej; wybór rady nadzorczej i komisyi kon 
trolującej; wnieski członków. 

Germanizator. P. E. Koellner z Nowego Sącza 
nadesłał nam sprostowanie, w którem zaprzecza, 
jakoby aprzedawał niemieckie karty koresponden 
cyjne x widokami, które w nr. 278 N. Reformy 
zostały opisane. P. Koellaer na dowód prawdziwo 
ści swego sprostowania posła? nam cztery polskie 
karty korespondencyjne z widokami. Otóż z naszej 
strony, zamieszczając chętnie zaprzeczenie p. Koeil 
nera, stwierdzamy zarazem, że posiadamy jeden 
egzemplarz opisanej w nr. 278 naszego pisma nie 
mieckiej karty z widokami Nowego Sącza. 

Zakopane zaliczonem bedzie do gminy wyższaj 
kategoryi. Wydział krajowy bowiem uchwalił przed 
łożyć Sejmowi ma najbliższej sesyi projekt ustawy, 
mocą której Zakopane zaliczone zostaje do miejsco- 
wości, objętvsh ustawa gminaą z r. 1896. 

Bursa polska w Czarnlowcach. Towarzystwo 
„Sk ły ludowej“ postanewiło — jak wiadomo — 
zwrócić baczniejszą uwagę na stosnnki szkolne na 
Bukowinie. Szanowny prezes Towarzystwa prif. 
B.ndrowski wyjechał umyślnie do Czerniowiec w 
tym eelu, aby zbadać na miejscu, o ile wskazaną 
j*st sprawa utworzenia tamże „Barsy polskiej“. 
Gazeta Polska ma naczelnem miejscu wita prf 
Bandrowskiego, który obecnym był na zebraniu w 
„Czytelni polskiej“. Na zebraniu tem zapadły na 
stępujące uchwały: 1) Koło pań wspólnie z dwo 
ma delegatami „Czytelni polskiej“ i z dwoma dele 
gatami „Ogaiska* postanawia zająć 86 wprowadze 
niem w życie „Bnray polskiej“ w celu zypewnie 
nia narodowego wychowania i wykształcenia dzie 
ciom polskim na Bukowinie. 2) Koło pań postana 
wia przedstawić całą sprawę zarządowi głównemu 
z prośbą o pedjęcie akcyi w celu zebranie potrze 
bnych na ten cel fanduszów, 3) Szczegóły tak pla 
na postępowania, jako też i statutu Barsy przed- 
stawione zostaną w osobnym memoryżle zarządowi 
glównemn Tow. „Szkoły ludowej". Y 

Kronika warszawska. Zjazd górników Króle- 
atwa Polskiego rozpoczął omegdaj obrady w War 
szawie pod przewodnictwem p. Choroszewakiego 
Zjazd obradnje nad sposobami rozwoju wszelkich 
gałęzi górnictwa w Królestwie Polskiem, zawodo 
wem szkolnictwem , statystyką przemysła górnicze 
go i butniezego i t. p. 

Kuryer Poranny donosi, że inspektorom drama- 


W „Rozmaitościach« zostać ma p. 
ha aw Bogusławski, 

wektor opery warszawskiej, p. Emil Młynar- 
praraję nad komp Zveyą opery, Osnntej na tle 
| ,'a M aszezan gdańskiih w dawnych Czasach, 

W „Toestrze wielkim“ wykonano 
Raatanda. 

Na cześć Grabowskiego urzaduają towarzystwa 
w Pilznie, w Czachach. dnia 16 b. m nroczysty 
wieczór pod protektoratem rady miejskiej Cresi w 
ten sposób chcą nczeć raałngi pr: fesora Grabow- 
skiego, który wśród polskiej publezności tak sku- 
tecznie rozBserzał wiadomeści o dziejach j literatu 
rze Czeobów. Prolog na otwarcie wieczoru jest 
dziełem Jarosława V ch'ickiego odczyt o litera- 
okiej działalności prof Grub>wskiego wypowie F. 
å. Hra Udział w uroczystości weźmie ROWU 
i cbór „Delnickiej Besedy“, 

Burze. Z Rjeki donoszą telegramy. że bora dmię 
nienstannie z nadzwyczajną Biłą, W niektórych pun- 
ktach miasta przechodniom zagrażą wprost niebez- 
pieczeństwo życia, Dla ułatwienia pieszego ruchu 
wzdłuż ulie rozciągnięto liny. Pociąg pospieszay, 
który w sobotę rano o godz. 6 miał przybyć do 
Rjeki, ugrzęznął w zaspach Śnieżnych pod Deinicą 
i dopiero o godz. 5 po południa stanął na dworca 
w Rjece, « więc z opóźnieniem, wyaoszącem 11 go- 
dzin. Termometr okasuje —30, a zimny wiatr wy- 
Trądził w ogrodach ogromne askcdy, Na węgierskiej 
kolei państwowej, według telegramu x dnia 10 b. 
m., pociągi osobowe nie kuranją. 

Na cześć sustryacko węgierskich delegatów przy 
wystawie sztuki i przemysłu « krajów monarchii 
austryacko-węgierskiej w Petersburgu urządxiło d. 
10 b. m. rosyjskie Towarzystwo popierania sztuki 
ueste. W gronie biesiadnjących byli: delegaci, am- 
basador anstryacki Aerenthal, wiceprezes podejmu- 
AE Towarzystwa Biaszow i liezni przedstawiciele 
sztnki. 

Autor „Zony urzędowej”, pułkownik R. H, 8a- 
rage, jest obecnie aam bohaterem dramatu, ezy io- 
medyj, która ma się rczegrać w Bądsie w Nowym 
Jorku. Oto Savage miał uprowadzić żonę niejakiego 
Lewisa, 40 letnią, ale jeszcze piękną kob ctę. P. 
Lewis na sposób amerykański żąda odszkodowania 
w kwocie 10000 dolarów, Pułkownik Savage i 
Lewis służyli w wojsku amarykańskiem podczas 
wojny z Hiszpanią na wyspie Kubie, pierwszy w 
korpusie inżynierów, drugi w intendentarse. Po- 
wróciwszy do Ameryki, pułkownik zaczął bywać 
w domu Lewisów i wkrótce przyjacielski stosunek 
zmienił się w niedozwolony romans. Obecnie p. 
Lewisowa opuściła om męża i zajęła urządzona z 
przepychem pomieszkanie przy 16 ulicy w Nowym 
Jorku. 

Za dzieciobójstwo skaza? podezas ponownej ros- 
prawy sąd przysięgłych w Brunszwiku (Niemcy) Jat- 
tę Seiden z Galieyi na aześć lat więzienia, 


„Romanty- 
sznych” 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór ka, Adama Sapieby na prezesa, a dra Włady- 
sława Czaykowskiego x Przemyśla na zastęptę pro- 
zesa Rady powiatowej przemyskiej, 


Mianowania i przeniesienia. Cesarz postanowie- 
niem z dnia 6 b. m. mianował sekretarza miaiste- 
ryalnego , Jans Tomaszewskiego, radcą sekeyjnym 
w ministerstwie rolnictwa. 

Kierownik ministerstwa wyznań i oświaty samia- 
nowa? koncepistę namiestnictwa, Grzegorza Poray- 
Madeyskiego, koncepistą ministeryalaym w mini- 
sterstwie oświaty. 

Minister rolnictwa jako przewod. rady ministrów 
zamianował wieesekretarza ministeryalnego, dra Fry- 
deryka Karmińskiego, sekretarzem w presydyum 
rady ministrów, Dalej zamiancwał koncepistę nai- 
nisteryalnego, dra Stanisława Baldwiaa.Ramalte 
wiecsekretarzem w ministerstwie rolnietwe- 

Minister kolei żelaznych mianował 8% podstawie 
rozpisanych konkursów: starssęgo komisarza bado- 
wnictwa, Jaliana Felkis, maczelnika sekcyi konser- 
wacyi Nowy Sącz II, Aaczelnikiem takiejże sekeyi 
Nowy Sąca I. & Starszego komisarza budownictwa, 
Jówefa Osdenburę- Geringera, naczelnika sekcyi kon- 
serwacyi w Skolem, zastępcą naczelnika dla ałużby 
ruchu „Przy urzędzie rachu we Lwowie. Dalej mis- 
nowani sóstali: iaspektor Walenty Adamski, na- 
czelnik sekcyi konserwaeyi Tarnów I, kontrolorem 
dla służby konserwacyi przy dyrekeyi w Krato- 
wie, oraz starszy komisarz budownictwa, Adam Idsi- 
kowski, który, otrzymawszy urlop ze słażby kolei 
państwowych, był z ramienia Wydziała krajowego 
|kierownikiem budowy kolei Skawce Trzebinia, na- 
ezelnikiem sekcyi konserwacyi Tarnów I, 

Namiestnik przeniósł asystenta sanitarsego, dra 
Aleksandra Godłowskiego, z Przemyśia do Stryja, 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie 3amianował 
prowadzącego księgi grnntowe przy Sądzie krajo” 
wym w Krakowie, Tecfila Staszewskiego , wiesdy- 
rektorem urzędu ksiąg gruntowych przy tymże 8%- 
dzie krsjowym, 


Konkursy. Na possdy Ekspedyentów prey urso- 
d.eh p cztowycb w Wołczkowcąch w powiecie $na- 
tyń:km, w Siedlesch w powiecie Bowo sądeckim i 
w B»bcach w powiecie chraasowakim za kontrak 
tem siużbowym i kadeyą po 200 zir, rozpienje się 
konka's. f 

Magistrat m'asta Jarosławia rozpisnje konkurs 
na posadę koncepiaty, do której przywiązaaą jest 
płaca roczna 1600 koros, kwaterowe 3U0 koroa i 
2 pięciolecia po 160 keron, 


ad 


Składki- N% gimnazjum polskie w Gieszynie złożyli 
Dr. Kazimierz Dąbrowski z Radłowa 8 złr. 62 ct., zebrane 
na wieczorku pożegnalnym; p. notaryusz Ludwik Miąsik 
17 złr. 65 Ct, zebrane przy sposobności poświęcenia sztan- 
daru straży ogniowej gminnej w Rozwadowie; p. Antonina 
Marowska .( zły. zamiast wieńca na grób ś. p. Antoniego 
Zawiszy, p. J, Fiałkowski z Nowego Sącza 8 złr. 90 ct., 
zebrane na imieninach p. Fr. Ks. Kołodziejskiego w Ocho- 
tnicy; dr. Żydłowiez 1 złr; p. Władysław Konopiński z Je- 
leśni 3 złr. 23 et, zebrane podczas „pogadanki“ od Miz.. 

ew., Wit., Dyb. i Kon.; p. Jan Kowalski, organista w No” 
wym Sączu, 1 złr., zebrany w kółku towarzyskiem; N. N. 
1 złr. 50 eE 

Dła Tow. Szkoły ludowej złożyli: słuchacze IV. roku 
chemii w wyższej szkole przemysłowej w Krakowie; 3 złr 
50 ct, wygrane w Prądniku Czerwonym. , 

P, Józef Kudariewiez złożył na szkołę polską w Biały 
1 złr, na gimnazyum polskie w Cieszynie l.złr. i dla 
dotkniętych powodzią ! złr. d 

Na szkołę polską w Biały członkowie Tow. kasynowego 
w Milówce złożyli 17 złr. 50 ct. zamiast uczty pożegnal- 
nej dla pp. W. Babla i J. Grandowskiego. 

Urzędniey sądowi w Krzeszowicach złożyli: ma szkołą 
polską w Biały 1 złr. 10 ct., na gimnazyum polskie w Cie 
szynie T złr r zd 

Na pair T Kuóoiuszki złożyli; grono urzędników od 
działu ruchn 9>-i kolei państwowej w Krakowie 3 złr 
a0 ct; p. Je «b. Weiss 2 złr., pozostałe z kwot 


Kraków 12 Grudnia 1899 


na wieniec od przyjaciół na trumnę š. p. dra Franciszka 
Kulezyńskiego 18 złr. 20 et. 

Dla dotkniętych powodzią złożył p. Buzath z Drozdowie 
1 złr. 


Z kalendurza. W poniedziałek 11 grudnia: 
Damazego papieża; we wtorek, 12 grudnia: Ale- 
ksego i Pawła; we Środę 13 grudnia: Łucy?, 
Otylii i Eugeninsza m. 

Wachód słońca dnia 12 gradnia o godz. 7 m 
32, zachód O godz. 3 m. 37. Dłngość dzis godz 
8 m. 4. 

Z krak. obserwatorywm. Dnia 10 gro 
dnia pochmurno, wietrzno, chwilami śnieg; termo- 
metr cd —10,6” doszedł tylko do —5,0'C Baro- 
metr opada. 

Daia 11 grudnia o godsinie 7 rano stan bsro 
metra był 741,6 mm., termometru —8,20 0. Wiatr 
wsehodni. 


Repórtoar teatru mlejskiege. 


We wtorek 12 grndnia: „Miodowy miesiąc”, 
komedya w 4 aktsch Pserhofera. 

We środę 13 grudnia: „Dolly“, komedya w 
3 aktach H. Christiersona (popularne), 

We czartek 14 grndnia: „Kordyan”*, poema 
dramatyczny w 10 cbrazach Jalinsza Słowackiego 
po raz 7), 

W piątek 15 grndnia teatr zamka'ęty. 

W sobotę 16 grndnia: „Józefica”, sztnka w 
4 aktach s prologiem Hermana Bahr'a (nowość). 

W niedzielę 17 grudnia: „Józefina“, sztuka 
w 4 aktach z prologiem Hermana Bahr'a (po ra: 2). 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


TEATE. 


„Dolly“. Komedya w 3 aktach H. Christiersona. 


Z dalekiej północy wpłynął na repertoary 
acen europejskich ten kwiatek z niw norweg- 
skich, wprowadzony raczej dla oryginalności, 
miż ze względu na wartość samej sztuki. Oka- 
zuje Bię, że sfera malarska i stosunki cyganeryi 
artystycznej na eałym śńwiecie są jednakowe, i 
Christierson w swej „Dolly“ nie stworzył nie 
takiego, czegobyśmy w rozlicznych odmianach 
już przedtem nie byli na scenie widzieli. Dość 
tu przypomnieć wyborną jednoaktówkę Domni- 
ka „Dzieci muzy“, łudząco przypominającą po- 
mya? Christiersona, d.ść wskazać na cały sze- 
reg nwiecznionych w świetnych typach postaci 
ze świata malaiskiego, które nasi artyści z tak 
wytworną umieją oddawać plastyką. W swej 
„Dolly* autor złożył akcyę w ręce uroczego 
dziewczęcia, rozkosznej „Dolly“, kióra od dzio- 
cięcia wychownje się w domu młodego profeso 
ra akademii malarskiej, Ryszarda Stolpego. —- 
Młody człowiek cdoalazł ją kiedyś przed laty, 
jako opuszczone i obcym iękom na wychowanie 
oddane dziecię miłości, a przyjąwszy ją za wie- 
dzą i zezwoleniem jej ówczesnych opiekunów 
pod awój dach, wychodował z niej prześliczny 
kwiatek, który, wzrósłszy w otoczeniu cygane 
ryi malarskiej, zachował całą świeżość dziew- 
częcej prostoty i szezorońci, O uroczem dziew- 
częciu przypomnieli sobie jednak arystokraty- 
czni krewni i, ku najwyższej boleści Dolly i 
jej opiekuna, Ryszarda, dziewczę musiało opu- 
ścić dom malarza i przenieść się do domu hrab- 
stwa Schtitte. — Tam, prześladowana brutalnie 
przez dumną hrabinę która nie może wybaczyć 
Dolly złych manier i swobody zachowania się, 
ucieka napowrót do swego dawnego opiekuna, 
Ryszarda. Kocha ona go już nietylko uczuciem 
wdzięcznego dziecka, ale miłością dojrzałej ko- 
bety. W przebrania modelki pragnie się prze 
konać, czy prawdą jest, co słyszała od jednego 
z przyjaciół Ryszarda, że tenże wywzajemnia 
się jej uczuciem niemniej gorącem, z którego 
zdał sobie sprawę dopiero po stiacie Dolly. — 
W chwili, kiedy cała rodzina hrabiów Scblute 
zjawia się w pracowni Stolpeg', poszukując 
Dolly, Ryszard nie wie nic o tem, że ona w 


jego pracowni się ukrywa. Wbrew opozycyi| 


damnej msgnatki, hrabia Schtitte, przypomnia- 
wazy żonie, że ma większe do Dolly prawa, 
pa". na związek uszczęśliwionych kochan- 

w. 

„Dolly“ nałeży do kategoryi sztuk, pisanych 
dla jednej roli, która jest środowiskiem akcyi. 
Grająca ją p. Przybyłko starała sę nadać 
jej jak najwięcej wdzięku i życia, i stworzyła 
postać bardzo zajmującą, ale tylko w połowie 
odpowiadającą intencyom autora. Była wdzię- 
cznem, pełnem prostoty dziewczątkiem, wzru- 
szającem szczerością; ale w scenach, wymaga- 
jących siły i życia, nie njawniła dostatecznego 
temperamentn. — Prześlicznie opracował postać 
hrabiego Schütte p. Siemaszko, rozwijając 
grę, wysoce refleksyjną, pełną akcentów debro- 
dusznej jowialności. Była to niewatpliwie jedna 
z najlepszych ról, w których artysta znalazł 
pelną sposobność wyzyskać warunki swego ta- 
lentu. Na wyraz szczerego uznania zasłużyła 
pani Otrembowa za doskonale pojętą i konse- 
kwentnie rysami szorstkości i dumy zabarwioną 
rolę hrabiny, natomiast roli Julii brakło wyra- 
zu szczerości. W galeryi epizodycznych typów 
i sylwetek 5w'ata malarskiego przewyborny an- 
sambl stworzyli pp. Solski, Kotarbiński i Ro- 
man. P. Sobiesław jako Ryszard i p. Przy- 
byłowicz jako Bzambelan, w właściwych dla 
Biebie rolach Znaleźli doskonałe i wdzięczne 
pole do popisu. „Dolly“ nie będzie trwałym na- 
bytkiem repertoaru. W. Pr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Koncert Raula Koczalskiego. Cudowne przed 
laty dziewięciu dziecko Raulek, którym tak bez- 
krytycznie zachwycali się jedni, a którego na. 
miętnie potępiali drudzy, po dłuższym okresie 
czasu, spędzonym częścią Ma studyach w kraju 
i za granicą, częścią na zbieraniu laurów i grusza 
w Niemczech, przybył do nas z powrotem, aby 
się popisać swoim artystycznem dorobkiem. Rau- 
lek wyrósł na dorodnego młodzieńca, który 


pisem dziecięcej techniki, a stał się u 
traktującym swój umiłowany zawód na Beryo, 
z któym i krytyka dzisiaj poważniej i surowiej 
załatwiać się musi. Na wielką młodego pianisty 
pochwałę to przedewszystkiem podnieść należy, 
że tanie tryumfy dziecięce, potęgowane Szumne- 
mi reklamami, nie wykoleiły owego cudownego 
dziecka tak, jak się to dzieje w stu podobnych 
wypadkach. Fenomenalny jego talent wyszedł 
zwycięsko z ogniowej próby gorączkowego kon- 
ce:towania i csiatecznie dozwolił mu manowcami 
wydobyć się na gładki gościniec poważnego 
traktowania fortepianu. Artystyczny dorobek 
Raula znajduje się w tem stadyam, w którem 
talent prawdziwy zaczyna wchodzić ne właściwą 
drogę rozwoju. Jeżeli młody człowiek wytrwa 
na niem, może sięgnąć po prawdziwy laur, je- 
śli mu zań zabraknie wytrwałości, albo odpowie- 
dniego kierownictwa, Bie wyjdzie poza okres 
studyum dziecinnego. 

Popis, z jakim Raul Koczalski wystąpił w so 
botę, był śmiałym i ryzykownym, gdyż program 
składał się z samych utworów Chopina, w któ- 
rych liczbie znalazła się i słynna sonata H-moli, 
będąca popisem dla największych mocarzów for- 
tepianu. Koczalski posiada grę niewątpliwie wy- 
robioną, technikę błyskotliwą i śmiałą, rozmach 
w grze cechujący lekceważenie wszelkich tra- 
dności technicznych, ale interpretacyi jego bra- 
kuje przedewszystkiem tego, co płynie z ducha 
i intuiecyi tego, co zdobyć można tylko meto- 
dycznem stadyum, opnrtem na zdrowych pod- 
stawach. Stąd gra jego sprawia wrażenie nie- 
jednolite, olśniewając figlami techniki palcowej, 
zaciera równocześnie przejrzystość pracy Szope- 
nowskiej. Gdzie wyrazistemi akcentami należa- 
łoby wydobyć śpiew. tam domiaują efekta dy- 
namiki. Sonata H-Moll, traktowana z brawura, 
wprawiła w podziw słuchaczy, a nie zadowoliła 
pojęciem, gdyż brakło jej polotu i opanowania 
myślowego. Z długiego cyklu utworów Chopina 
usłyszeliśmy nadto nokturnę, etiudę, kołysankę, 
preludyam des-dur i b.lladę g-moll, wszystko 
wykonane poprawnie, ale bezbarwnie. Kilka 
lekcyj u Michałowskiego przekonałoby młodego 
wykonawcę, jak dalekim jest od myśli Szope 
nowskiej. A przecież z tych niepowszednich za- 
sobów mógłby nam wyróść prawdziwie genialny 
pianista! W. Pr. 

— Fr. Rawita Gawroński: Adam Mickiewicz 
pa Wachodrie (1855). Lwów, nakładem księgarsi 
Altenberga (str. 39), 

Znany badacz na polu historyi literatury polsko- 
ukraińskiej i powieściopisarz powziął myśl napisa- 
nia dziejów wojny wschodniej, złączonej z historyą 
Mickiewicza, formacyi kosaków Czajkowskiego, 0a 
dziei odbudowania Polski, dyplemicyi Hotelu Lzm- 
bert etc. Rozprawa niniejsta obejmuje jedea ño- 
ment owych dziejów, a zarazem epilog Życia wiel- 
kiego wiesztza, Piękny epilog, bo przesiąknięty 
żywą poezyą czynu i życia bujnego i egzotycznego. 
P. Rawita kreśli je też z prawdziwem zamiłowa- 
n'em i zrozumiewiem, 

Wrejią wschodaią interesował się M cziewicz od 
jej wybuchn, do tego przyłączyła Się 'zrozumiała 
a autora „Farysa* tęsknota do Wsnhodn. Było to 
wkrótee po śmierei żony, kiedy poeta był skoła- 
tamy i przygnębiony tak dalece, że myślał o prze- 
niesieniu się do Szwajcaryi; myśl czynnego wystą 
pienia ma teatrza wojny nuómiechoęła mu się też 
jako wybawienie. Za parawan miała mn słnżyć 
misya naukowa. Rozpoczęła się tedy gehenna an 
dyencyj u nisprzychylnego ministra, memoryałów, 
starań, era uniesień nietylko z jego strony, lecz 
całej ugropowanej około Hotelu Lambert emigracyi. 

P. Rawita Gawroński zebrał pracowicie wczystkie 
szezegóły, odnoszące Się do niezwykłej tej wypra 
wy i barwaie kreśli jej dzieje. Jak w kalejdoskopie 
przesuwają się przed nami krajobrazy, narody, lu 
dz.e, a wszystko owiane dziwną, niedzisiejszą poe 
zyą. Na tem tle rysuje się postać poety wypnkle 
i pociągająco. W wirze intryg politycznych, ambi- 
cyj i interesów osobistych, on górnje czystością za- 
miarów patryotycznych i trafnam częstokroć oceniem 
Bytnacyi. Po trzydziestu blisko latach zycia miej- 
skiego, wśród salonów, bibliotek, lub samotni poe 
tyekiej oddycha On nareszcie innym żywiołem ko 
zacki:n, wejsanym, pełnym barw i uniesień. Do 
romentyzmu tego elementu przybywa drugi: for- 
macya pułku żydowskiego, myśl powstała pod 
wpływem entuzyazmu obozowego i poaBzeptów to 
warzyrza podróży, Levy'ego, oraz całego meayani- 
czaego poglądu poety na świat. W urseczywistnie- 
niu miał być pomocny i bawięcy wówczas w Kon- 
stantyaopolu Rotszyld, a odpowiadała ona „wielkiej 
i pięknej dnszy* poety. Pisał tedy msmoryały w 
tej sprawie, Levy między żydami osobiście agito 
wał, pomocny był wojskowy z obozu Sadyka, Ho 
renstein. Śmierć wieszcza przerwała piękne to ży- 
cie i bujne jego plany. 

Monografia p. Rawity dużo nowego materyałn 
nie zawiera; w ostatnim epizodzie z życia Mickie 
wicza dnżo jeszcze jest tsjemnie, a dokumenta, 
tnajdnjące się prawdopodobnie w Hotelu Lambert, 
dzisinj są badaczom niedostępne. Wyzyskał jednak 
monografista wszystkie źródła, jakie miał do dy- 
spozycyi i dał rozprawkę, którą s'ę czyta, jak 
kartkę piękną, bohaterską i rzewnego z wielkiego 
żywota. >. 

„Życia! nr 21 i 22 za gru zień wyszedł i jeat 
do nabycia w Administracyi pisma, ulica Pańska, 
l. 11, jakoteż we wszystkich ks'ęgaraiach i agen 
cyach, 

Treść: Alfred Mombert: (poszye) z wstępem i 
w tłómaczenin St, Przybyszewskiego ; Dagny Przy- 
byszewsta: Grzech (dramat), Pcezye: Brzozowski, 
Baudelaire, Zawiatowska, Perzyński, St. Przyby 
szewski: Də Profandia, Fryderyk Nietzsche. List 
o polskiem pochodzeniu autora, O ukąszeniu żmii, 
O wielkiej tęsknocie ; Sören Kierkegaard: Dziennik 
uwodiciela ; St Lack: Pan Kam 'ński, Teatr; Dr. 
W. Moraczewski: książki, 

Ilnstracye : Jen Stanisławski: Zmierzch, oryginal- 
na litografia barwna; Stanisław Wyspiański: wi- 
niety. Z księgi starych drzeworytów. 


EEE SPE a 
Telegreficzna | telefoziczna 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Lwów, 11 grudnia. Członek Wydziału krajo- 
wego, dr. Hoszard, który zachorował w s80- 
bote, ma się dzisiaj znaczuie gorzej. : 

U marszałka krajowego, hr. St. Badenie 


przestał bawić siebie i drugich tuzinkowym pe-|go, była dzisiaj deputacya Rady miasta Lwo 
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* rawie nowego tsi. 
tacyi W*hodzili: prezydest M,  chowski, 
wiceprezydent Michalgyj, or" dwóch ra 
dnych. Marszałek położył silny hacisk na to, 
że dramat prowadzony być musi przez doświad- 
czonego k'e'ownika i dał do zrozumienia, że 
cńwiadczy się za wyborem Tad. Pawiikow- 
skiego na dyrektora teatru. 

Przemyśl, 11 grudnia, Dziś rozpoczęły się 
tutaj obrady konferencyi partyi socyal- 
no-demokratycznej z Galicyi i Śląska. 
Zjechało 30 delegatów, obrady zagaił Engliseh. 
Przewodniczącymi wybrano pp. EnglischazKra- 
kowa, Żelaszkiewiczaze Lwowai Schif- 
flera-z Przemyśla. Po wygłoszenia wspomnie- 
nia pośmiertnego dla śp. Mańkowskiego wy- 
głosił Englisch referat o działalności krajowej 
komisyi zawodowej. P. Daszyński przemawia 
o potrzebie zwalczania klerykolizma. 


klad depu- 


Wiedeń, 11 grudnia. Na porządku dziennym 
zapowiedzianego na dzień 19 b. m. posiedze- 
nia Izby panów znajdują się: pierwsze czytanie 
zniesienia stempla dziennikarskiego, Oraz usta- 
wy co do przedłużenia ułatwień należytościo- 
wych przy konwersyi diugów. 

Wiedeń, 11 gradnia. (Zelefonem.) Komitet wy- 
konawczy prawicy odbędzie dziś posiedzenie, 
na którem Omawiane będą zajścia w komisyi 
ugodowej i porządek, w jakim pcjdzie dyskasya 
Bad przedłożeniami rządowemi. 

Koło polskie odbędzie jutro posiedzenie w tej 
sprawie. 

Wiedeń, 11 grudnia. (Telefonem.) N. Fr. Pres- 
se donosi, że cesarz przyjął dziś na posłauchaniu 
rabina praskiego dr. Kisha, który dziękował 
za odszczególnicnie go krzyżem zasługi. W roz- 
mowie z rabinem powiedział cesarz: „Dla pań- 
skich współwyznawców nastały teraz ciężkie 
dni; byłem bardzo oburzony z powodu tych 
brutalności“. 

Praga, 12 grudnia. Zebranie 1.500 przeszło 
czeladników piekarskich uchwaliło dopóty nie 
powracać do roboty, dopóki nie będą spełnione 
ich żądania co də podwyższenia ich płacy i 10-cio 
godzinnej pracy dziennej. Bezrobocie prawdo- 
podobnie wkrótce się ukończy, gdyż kilku wła- 
gcieieli piekarni rozpoczęło rokowania z czela 
dzią. 

Brukżels, 11 grudnia. Delegaci związków ka- 
tolickich Belgii, po burzliwych obradach, wy- 
brali na prezesa ministra Woeste'go, który 
energicznie zwalcza projekt ustanowienia wybo- 
rów proporcyonalnych. Wybór ten Oznacza zwy- 
cięstwo reakcyi nad umiarkowańszemi żywioła- 
mi partyi rządowej. 

Rzym, 11 grudnia. Przy wyborach administra- 
cyjuych w Medyolanie zwyciężyli socyaliści, 
zgromadziwszy za sobą 18.000 głosów, które 
dały im 64 mandaty. Mniejszość, złożona z kle- 
rykałów i liberałów, zdobyła tylko 16 manda- 
tów. 


Obstrukcya czeska. 

Wiedeń, 11 grudnia, (Telef) W komisyi 
Ładżetowej rozwinęli dzisiaj Czesi opozycyę 
obstrukcyjną. Niesłychanie długo przemawiali 
posłowie: Janda, rucak i Kramarz. Ostatni 
z nich żądał, aby na posiedzenie przybył mi 
uister sprawiedliwości. Przystąpiono do dysku- 
syi ogólnej nad budżetem. Poseł ezeaki Forat 
wygłcaił długą, obstrukeyjną mowę. O godzi- 
nie pół do drugiej, przerwano obrady do godzi- 
ny czwaitej po południu. 

Praga, 11 grudnia. Politik zamieszcza arty- 
kał wstępny, w którym przemawia za utrzy- 
maniem obstrukcyi czeskiej dotąd, 
dopóki rząd nie zrobi ustępstw w sprawie po- 
rozamienia się czesko-niemieckiego i przepo- 
wiada, że walka na tym punkcie nie będzie 
dłużej trwała, niż dwa, lub trzy tygodnie, a 
skończy się zwycięstwem Czechów. „Wtedy — 
powiada Politik — połączymy się znów z tymi, 
z którymi rozejść się na krótki czas było nam 
tak przykro”. 

Wreszcie przepowiada tenże dziennik, że u- 
padok hr. Clarego będzie takim, jakiego nie 
znają jeszcze dzieje parlamentaryzmu. 

Narodni Listy głoszą, że Czesi powinni wal- 
czyć zarówno przeciw prowizoryum budżetowe- 
mu, jak i przeciw ugodzie z Węgrami. 

Praga, 1i grudnia. Komitet wykonawczy po- 
słów czeskich odbył tutaj wczoraj posiedzenie, 
Ra którem uchwalono rozszerzyć opozyę obstru- 
kcyjną na „konieczności państwowe”. 


Szell w Wiedniu. 

Wiedeń, 10 grudnia. (Telefonem.) Koloman 
Szell był wezoraj na dłaższem posłachaniu u 
cesarza, poczem konferował z ministrami Go- 
łuchowskim, hr. Clarym i Kallay'em, 
a po południu udał się z powrotem do Bada- 
peszta. 

Prezydent gabinetu węgierskiego porozumie- 
wał się z przedstawicielami rządu austryackiego 
zarówno co do ustaw ugodowych, jak i prowi- 
zoryum budżetowego. Szell miał zagrozić, że je- 
żeli ustawa o podziale podatków pośrednich i 
o kwocie do Nowego Ruku nie będzie po stro- 
nie austryackiej załatwiona, to Węgrzy od 
l stycznia ustanowią cło na granicy 
austryackiej. 

Ponieważ delegacye przed świętami nie zała- 
twią się z budżetem, więc uchwalone będzie na 
razie trzechmiesięczne prowizoryum bud 
żetowe na podstawie tegorocznego, wspólnego 
budżetu. Z tego powodu podwyższone pensye 
oficerów i urzędników wspólnych ministerstw 
ge będą mogły wejść w życie z Nowym Ro- 

iem. 
„Budapeszt, 11 grudnia N. W. Tagblatt duno- 
si z Badapeoszta, że K. Szell wyznaczył 
rządowi austryackiemu termin do 28 grudnia, 
celem załatwienia ustaw ugodowych. Podobno 
rząd hr. Clarego pogodził się jaż z myślą wpro- 
wadzenia ustaw ugodowych na podstawie $. 14. 
daje się też nie ulegać wątpliwości, że wy- 
sokońć kwoty oznaczona będzie na podstawie 
decyzyi cesarza. W myśl $. 22 art. 12 konsty- 
tucyi, przysługuje koronie prawo oznaczania 
kwoty na przeciąg jednego roku. Wszelkie przy- 
puszczenia więc, że cesarz oznaczy kwotę tylko 
na pół roku, są bezprzedmiotowe. 


Proces o sprzysiężenie. 


„Paryż, 11 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
niu trybunału stanu przesłuchiwano w dalszym 


Ls edwodowych. Wszyscy oni sta- 
rali się wykazać, że pomiędzy ligami nie było 
z góry powziętego porozumienia, a demon- 
utracye, na które prokurator się powołuje, 
zwłaszcza zań demonstracya w Autenil prze- 
eiwko Loubetowi, nie były ukartowane, lecz 
były dobrowolnemi i nieprzymaszonemi objawa- 
mi uezuć. 


Rozdwojenie w obozie socyalistów fran- 
cuskich. 
„Paryż, 11 gradnia. Na pożegnalnym bankie- 
ele BOcyalistów paryskich, danym na cześć to- 
warzysZy z prowincyi, przyszło do jawnego roz- 
dwojonia pomiędzy Gućsde'ystami a Millo- 
randzistami. Z powodu przeprowadzonego przez 
zwolenników Milleranda wyboru Joimdy'ego 
na prezesa, Ośmuset obecnych socyalistów, spro- 
tokółowawszy protest, opuściło salę obrad, przez 
co jedność w obozie socyalistów została zerwaną. 
Millerand i Baudin uwolnili się zara- 
zem od zależności, w jakiej dotychczas pozesta- 
wali, gdyż bądź co bądź mają za sobą jednę 
zwartą grupę partyi socyalistycznej. 


W OJ Na. 


Londyn, 11 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Molteno, że gen. Gatacre zaatakował na 
czele 2000 ludzi i 12 dział silne pozyeye 
Boćrów. Walka trwała 3 godziny. Wojska 
angielskie zmuszone zostały do od- 
wrota. 

Londyn, 11 gradnia. Minieterstwo wojny otrzy- 
mało od gen. Gatacre, dowodzącego w pół- 
nocnych okolicach kolonii Przylądkowej, donie- 
sienie, że atak na Stormberg (ważny wę- 
zeł kolejowy na północ od Queenstown) 
nie udał się. Wojska angielskie musiały się 
cofnąć, a gen. Gatacre podaje za powód ich klę- 
ski to, że nie mógł z braku kawaieryi zreko- 
gaoskować bardzo trudnego terenu i że temsa- 
mem nie był o siłach nieprzyjaciela dostatecznie 
powiadomiony. 

Z Kapsztadtu donoszą, że wiadomość 
o klęsce Anglików pod Stormberg 
potwierdza się, stracili oni bowiem 11 ofi- 
cerów zabitych, 11 rannych, oraz znaczną liczbę 
Bzeregowców. 

„Londyn, 11 gradnia. Generał White donosi 
urzędownie z Ladysmith, pod datą 9 grudnia, 
że w nocy tegoż dnia wysłał oddział, złożony 
z 900 ludzi, pod dowództwem generała Haun- 
tera, aby znienacka napadł na sianowisko 
Boórów na wgórzach Lombardakopp. Oddziałowi 
temu udało się zdobyć stanowisko nieprzyjacie- 
la, oraz zdobyć jedno, a zniszczyć dwa działa. 
Anglicy stracili przytem jednego oficera i jedne- 
go żełnierza. 

Londyn, 11 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Pretoryi, iż 8 grudmia przybył tamże 'holen- 
dersko-niemiecki oddział Czerwonego krzyża. 
Ludność przyjęła oddział ten z wielkim zapa- 
iom. Jedna część jego udaje się na plac boja 
do Natalu, druga do Oranii. 

Londyn, 11 grudnia. Biuro Reutera donosi, 
że wedle danych urzędowych Boćrowie od po- 
czątku wojny 2 Anglią stracili dotąd 200 zabi- 
tych i 240 rannych. (Wynosi to zaledwie '/; za- 
bitych i rannych Anglików. Przyp. red.). 


„Katastrofa w tunelu. 


Smak rozsirzyga. Ta część publiczności, 


która 


Kneippowskiej rawy słodowej, uważa ją wciąż 


Nr. 283. 3 


ý 
A 


nie zna jeszcze zalet smaku Katareinera 


za jęczmie1 poprosiu praż>ny, jakiego dawniej- 


szemi 
Otóż 

kawą 
dynie 
kawa 


jej przy pomccy wyciągu z owocu kawowego, 
nabiera s'lniejszego zapachu i smaku kawy zwy- 
czsjnej, przyczyniła się do tego, że ten wyrób 
zaprowadzono już i dzisiaj i polabiono wszędzie. 
Ka'breinera kawy słodowej używają po naj- 
większej części jako dodatku do kawy zwyczaj- 
nej. gdyż dodaje jej smaku , czyni ją przyje- 
mniejszą, a zarazem niweczy jej działanie dla 
zdrowia szkodliwe. Ale także i bez kawy zwy- 
czajnej, przyrządzona jako mocna i zabielona 
śmietanką i osłodzona cukrem, Kathreinera kawa 
głodowa smakuje wybornie, a lekarze ją dzio- 
ciom i chorym polecją powszechnie. Łączy ona 
alubiony 


wosne 


na tem też polega jej wielka wartość i zaleta. 
Dostać jej można wszędzie , ale prawdziwą jest 


tylko 
zkiem 
„Kath 


gdył 


Bzywie oznaczane, jako „otwarta kawa Kathrei- 
nera*, 
należy przyjmować. 


„flirt“ 


Najiepsze tutki i bibułki w książeczkach 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


W. 


St Remo, 11 grudnia. W tunelu około Al-|*©7 


pensa zdarzyło się straszne zderzenie dwu po- 
ciągów, za sobą jadących. Wiele osób jest 
rannych i zabitych. 

Genua, 11 grudnia, W tunelu pomiędzy Be- 
reggi i Spotorico nastąpiło zetknięcie się dwóch 
pociągów osobowych, przyczem 4 osoby utra- 
ciły życie, 12 odniosło ciężkie rany, a 20 
lekkie. Szkody materyalne bardzo znaczne. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuży w RS dziale nie pochodzą 
Redakcyi.) 


Na ostatniej wystawie w Bu- 
dapeszcie wyłącznie 
Woda gorzka Franviszka Józefa 


między podobnemi wodami otrzy- 


mała wielki medal tysiącolecia i|z dnia 11 giażzia 18% t., godz. 1 w południe. 


najwyższe uznanie cesarza. Jako 


zwykła dawka wystarcza pełny |ęsie 


kieliszek zrana na czczo. 

R TAAA 

Do pana Juliusza Schaumanna, 
aptekarza w Stockerau. 


Proszę o łaskawe przysłanie dalszych dwóch 
udełek soli żołądkowej, jak poprzednio. — Ze 
skutku jej jestem bardzo zadowolony. 
Z poważaniem 
Józef Pavlović. 
Sańaskimost (Bośnia) 
dnia 16 września 1898 r. 


Dostać można. u wyrabiającego apteka- 
rza, Juliusza Schaumasna W Stocke- 


rau, Oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju |; g Obligacys koisjewa | 


i zagranicy. Cena 75 ct. za pudełko. Wysyła 
się co najmniej 2 pudełka. 2356 1 4 
[a 


Magazyn fówości dla Dam 
Zimler i Spółka 


Kraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 


Materye jedwabne, Przybrania |». 
do sukien, Kapelusze i przybory 
Rękawiczki, 
Gorsety, Tosczey Wachlarze. 


do modniarstwa, 
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ezasy używano na wai lub dla dzieci. — 
wyrcb Kathreinerowski jest rzeczywistą 
słodową. która na tę nazwę zasługuje je- 
i słusznie. Okoliczność , że Kathreinera 
słodowa przez mowy sposób wyrobienia 


smak kawy zwyczajnej ze zdro- 
mi własnościami wytworu słodowego, i 


w znanych oryginalnych paczkach z obra- 

proboszcza Kneippa i z nnzwiskiem 
reiner“. Na to trzeba szezególniej uważać, 
często liche naśladownictwa bywają iał- 


której we własnym interesie nigdy nie 


„Kraj“ 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynok, 89. 71 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 11 grudnia 1899. 


mysłowej w Krakowie 


yo w AAAA 
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za MATEK CAT ICY NZEI dla HANDLU i PRZEMYSŁU w Eralrowvie, Rynelk Nr. 


= = paame peu 
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci x Xremem Odalisek. Środek ten otrzymany z od- 


świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy 
3 


cerze piękną Bslość, świeżość | lkatnośń. Cene 60 ct 


czerwoność twarzy i t. p„ nadaje 
wm B 


4 Nr 283 Kraków. 12 Grudnia 1899. 


= WEB, d 44,41 Li 
OPTYK l rab R intorna fe? T 


2 m y m a y -S k $ ij 14 ' 
K. Zieliński. wo FE. Er =WNRĘK SER j Park Krakowski (Cylea). 


OPERI EAA NE c" Eme A e a T, KONGERT "zez. Damskiej Kapeli czeskiej Póschla, 


SĘ" Handel Towarów kolonśiinych, Owoców południowych, Win krajowych Co dzień program inny i nader urozmaicony przez solistów na skrzypcach, 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 2561 3 8 


S 1. — (2 GEE JEZ AJJ a 


'YYYWYTYW A 


TUTETE WYW 


wiolonczeli, flecie i t. d. 5 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W porze zimowej: Jabłka tyrolskie | WISteP słynnej wirtuczk! p. Meissner (Xyloton). 
(5 klg. złr. 1-50) styryjskie, Kałafiory oraz Ogórki kiszone. W porze letniej: W niedziele I święta początek o godz. 6, w dnie powszednie o godz. 7 wieczór. > 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zi- b 5 WYTTYTSWY 

mową porą: Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy lip, W sezonie kuracyjnym.: Winogrona Vóslauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 10 16 | 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 

wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 

mierzy lekarskich i t- p., baterye | aparaty elektryczne 
lekarskie, telefony | dzwonki elektryczne. 


Lyzwy i Grafofony 


POLECA 
| R d złr. 650 iem i paskiem. — Okul 
niklowe od zł, 125, penznóp 03 ir. 1-50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne _ |SKŁAD ROWERÓW I APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 air ar 


OSTATNI MIESIĄC! POD FIRMĄ 


Antoni Larisch w Krakowie 


przy ulicy Szewskiej pod Nr. 19. 2554410 


i 1v0 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 1-25, 
a(=Tpap opon (> DU y 


PA. 2 


Wincenty Sataleckci, 


Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 
w Krakowie, ul. Floryańska 18; Filia: ul, Sławkowska, hotel Saski, 100.000 koron 


wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne kiełbasy 


J Piwo pilzneńskie B. B. z browaru mieszczańsk. i Culmbach z Pólzbrau. Š 


„Pod Murzynem“ 


krakowskie : polędwicowe . krajane i siekane, kiszki pasztetowe , salcesony w rozmaitych gatun- 5x20.000 koron itd. itd. 
kach, paryską kiełbasę, Słoninę paprykowaną białą i wędzona, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- które na Życzenie wypłaca się wszystkie gotówką z 209/, odciągnię- DE L KOLON IALNY 
lady w rozmaitych gatunkach, kiełbasy i serdelki wiedeńskie, kiszki podgardiane w trzech ga- ciem, można wygrać losem 


tunkach i wszystkie inne wyroby tn niewyszczególnione, a w zakres masarski wchodzące. — Dwa 

muy dzięzcł Tay towar. — Cenniki C ora na ż danie. — Przesyłki nskateoznik © Wielkiej Lo teryl Dobroczynności 
odwrotną pocztą za pobraniem. 2369 5 na dochód poliklinicznego Związku (szpitala). 

Każdy los gra w 2535 5 8 


WIN i WSZELKICH DELIKATESÓW 


À, Kaczmarskiego Í Spókti 


w Podgórzu, Rynek główny, 


pF 6 ciągnieniach TRĘ 
bez A ce" kor one. 


I. ciągnienie nieodwołalnie już dnia 4 stycznia 1900. 


Kalosze rosyjskie 


. Ae . r LC olecają: Juda Birnbaum, kantor wymiany; 
Z najsłynniejszej t petersburskiej Losy Bracia Eihowih kantor wymiany: Akeni poleca 
. KĘ endelsburg, dom Dankowy ; A. Holzer, dom ban- : q 
fabryki 4 D io Gotlib’, r A e oboz) wszelkie towary korzenne — Wina austryackie, 


węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie 
i włoskie — IKoniak francuski kuracyjny — Rumy, 
Araki, Likiery holenderskie, francuskie i krajowe — 
Wódki gdańskie, angielskie , szwajcarskie i krajowe — 
Porter angielski — Piwo pilzneńskie, bawarskie i oko- 
cimskie — Hierbatę chińską własnego pakowania — 
Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gaiunkch — 
Cacao w najrozmaitszych gatunkach — IKempoty — 
Musztardę angielską, francuską i kremską — Maka- 
roniki, Biszkopty angielskie i krajowe — rozmaite 
Bakalie — Wędliny westfalskie i krajowe — Pa- 
sztety z gęsich wątróbek i z dziczyzny — Kawior 
astrachański — Śledzie pocztowe i najrozmaitszego ga- 
tunku — Ryby marynowane, wędzone i w puszkach — 
Homary — Łosoś — Trufle — Konserwy — 
©liwę nicejską i wszelkie inne artykuły 2511 5 5 


; d s 
- p * 
< 
p € A Pei ` 
~ Dl. s” 


(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg) 
w wielkim wyborze po najniższych cenach 
poleca 2183 10 15 


Magazyn A. Skórczewskiego 1 Polakiewicza 


w Krakowie przy ul. Fioryańskiej Nr. 13. 


[Á 
Nowość godna polecenia! 
Kalosze zwane „®lippers“s, nader lekkie, a równie trwałe, 
wyższe z przodu, chronią bucik od zamoczenia i z góry. 


Tylko tą marką ZU, 
opatrzone Kalosze e nen 
są prawdziwe. “ 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


LOSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 et., 11 losów 5 złr. — poleca 


Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354, 

© 

WYDAWNICTWO 


Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ 


prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 et. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 2551 5 8 


Bufet osobny zaopatrzony w wszelkie delikatesy i doborowe zimne i gorące przekąski. 
"pjstyczad oaeJoB | autz amoa0qop | ÁSOZENIJOp GIĄ[8Z8M OM Auozaqedoez Auqoso Jejng 


- 
- 
JĘ 


l Pokoje do śniadań. — Piwo okocimskie, pilzneńskie i Culmbach. 


C. k. austryackie koleje państwowe. = 
Wy ciag zrozktłiadujazdy 


ważnego od dnia I października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


SA P OVMEWTHO LL Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) z Podwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 


» 
m 
» 
e 
m 
w 
4 
f 
e 
i 
w 
w 
13 
Ki A 
XXXAABDAZZODOZOGODCOGOCOOGOGUJ 


FA rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa l do Oświęcima;, ma tam połączenie de 
„41 i 


olu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
nacieranie uśmierzające, wyrobn Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- JE a š praysiankn f Wiednia i Wrocławia. pp rane pociąg osob. Nr. 12 do Fodgéres PŁ. rowie od Bełzoa i Suczawy, w Przemyślu 
myślu koło Tarnowa. a -O en od N. Zegina w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
; trół. 
Środek popularny, w cierpieniach reumaty- ; do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. nowie 6 

h p Ta n e . F . P 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem "; oł nace X. Ea wod l u RE Mia — Tegra Prze] zo Aa, Sahih ma stent; b. Jaślo 
uzywany; dostać go można po cenie: Słoik 6.81 rano poc. posp. Nr. $ z Krakowa ~ : września aż do Orłowa), w, Rze- | 6:20. 7., „ „wiess..160$ do Zwierzyńca f od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 

próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 6.88 EE Nr. 8 z Podgórza PŁ —— 77S dc Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro-| 6:86 „ „ . „ do Krakowa (p. Zw.)) dach od Tarncwm'- .- 


stu iż 20 Wawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 


większej aptece. 3 | ý | FATEN Je Lyrowa , wg Lwowie do Stryja, TZYEY WZYWA “bud. | z Konstancy trRukaresztu przez Itzka 


Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 


Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, ny, Czerniowce ; Stanisławów , Lwów, ma w 
w e p aak i Odesy, w Bor-| 7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa | Konstancy połączenie od okrętu z Konstanir- 


myślu koło Tarnowa. > kach wielkich do Grzymałowa. J a edia Stryja, w Przemyślu 
Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. Í e rarnepo!a, ma e w Podgórzu m 

na list przesyłkowy. „GD say, aanas da Wie: 7.45 rano pociąg osob. 1015 do Podgórza przyst se 4 KR w r Mięcź p 
Celem ochrony przed naśladownictwami — 8.15 rano pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa  ' liezki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadtreeria | 758 „ , u ai s | adowie, w 8 AE od Oświęcima, w Pol- 

żądać wyraźnie: „Sapomentholu robu 8.324 , 5 m n n £ Pedgórza PŁ w Przemyżlu do Uhyrowe, Etyja, Stanisła- górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 

proszę żą yı A "Sap wy wowa | Husistyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, Podwoł ak Tanoa „3 

Egenlusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. » Redw 24 s Sac mri jes 

w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- pe ptk Fi przeż Rani N. ki m Za-| 8.88 rane pociąg posp. Nr. 2 de Podgórze PŁ. pyczyniee, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 

szony tu obok się znajdujący. 1825 57 0 > mi gors; ma połączenia w Malwaryj do Wadowic | 8.45 .„ a no n a n Krakowa od Stryja i Lawocznago, w Tarnowie ze Stróż, 
y ę jdujący D a rano poc. miesz. Nr. je 0 i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, | w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 


Płaszowie od Suchy. 


d Tarz 3 Z © i 
OOO A A aula 43/4 na ZABDJZIENEZ śle D a ż p Gorij zis 1032 p. poł. poc. osob. 1083 do Podgórza przyst. 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 5 neti 10.46 °  ,„ miem. 1606 NE: "(s Oświęcima. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- | 14.01 „ Krakowa (p. Zw.) 
l nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 


9.1 n n n n Sac i 
9.22 przed poł. poc osob. Nr. 101% s Podgórza 4 w N, Saczu do Crłowa i Koszyc, w Stróżach 


m x W F 11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa Jasła i N. Zagórza Lwowie ao Sucza 10.59 rano poc. miem. Nr. 463 do Podgórza PŁ) = Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
rupier e. K. uprzywilejowanej MIS A uc aw so, aRafza P} | - asmeni do Brodów, w TA aN Kopy |ALONOWN o a zi dKrakowa od Oświęcima. 
czyniec , w Borkach wielkich do Grzymałowa 


ju Podwołoczysk, ma ołączenie w Tarno- 


rabryki Tutek cygaretowych 


108 po PRAWA pe "aa (Zw) do Oawiecima, ma tam połączenie do polu od Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz, 
S T kane vez a Podgórza Ph pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie-| 1.18 po poł. por, osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. w Jaroatawie od Sokala yp N od Jasła, 
b w Wa ja i ia. Lonne m si 0 Gikwa n owa. w Dębicy od Rorwadowa Adorzezia, w 
ao, w JaSsSsSowile r. at APE JÓL OKR) «jej WEN z* e | Tarnowie od Orłowa 1 Mszany Dolnej, w Bie- 
og srcnio ce o CL 1.18 po poł. poc. miesz. s Krakowa de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu rzanowie od Wieliczki. 
a bal | mię ja 14 a 13% „- o A A „ Z Podgórza PŁ. ) Płaszowie do Oświęcin a. 


m 7 enie we Lwowi Pod- 
do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do |< Lwowa, nago wowiejogjEe 


© j s i © Stróż, 3 5 34 | o. „Nr 6d k wołoczysk, Suosawy, Stryja, Janowa i Belzcà, 
na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe "EBP 0 R 145 ye wyr aea UWE E E 
wyłącznie znana firma R AE nr gmiAŁYnA pra Sy, N. Zagóre, N. Ston, 


H 
4:19 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza rzyst. | x Suchą: ma połączenie: w Jaśle od Rzeszow. 
6.15 wieczó | osob. Nr. 19 s Krak do Tarnowa ma połaczenie w Podgórzu: 4-25 | ET 3 ła: | : 4czenie: w 8 o 8, 
S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI inete iii n | pm i uiy lOmin, w Duoni | Eg T? mie 10b! pada am | p Ot rów ię 


dè Nowsgo Sącza. nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 


447 A M. - YJ A owa (p. Zw. 5 z A 
WE LWOWIE 755 wiecs. poo. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) de Ohyrowa przez Suchą, N. Bącz, N. Za- (P. Źw.)) od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic. 
5 BLOC SG n _ Z Zwierzyńca górz, ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, |" Tarnopola, ma połączenie: w Kraanem 
BS" Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę = n n» osob. 1016 z Podgórza PŁ. Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tarnowa. z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Lawocz- 
LJ n 


i wyrobami ojemi zyskała r : a n n przyst. w Zagórzanach do Gorlic. w Jasle do Rzeszowa. 6.14 wieczór poc. osob. Nr.16 do Podgórza PŁ nego, Rawy zuskiej i Janowa; w Przemyślu 
y Eemi ay ozgłos światowy. 8.00 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa \do Wieliczki, ma w Podgórzu PŁ. połącze-| 6.25 n h n » a „ Krakowa od Zagórza, w Tarzowia od N. Zagórza, Jasła i 
Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyi wyra-| 811 „  „ „ n» Z Podgóra PŁ.) nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. Stróż od (*/, do *5/, też z Orłowa); w Podgórzu 


Kr je N sĄ ky | 4 BIBUŁKI SANSOWSKIEJ. h I w |T Ickan, m połączenie w Przemyslu do Podgórza PŁ Plaszowie 0d Buchy. 
ocie idą za granicę, a obcy bogacą się nasz ując nas wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa yrowa, w Ickanach do Bukaresztu, Kon-| 6-88 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł.\ - 
| en lichemi M m robali 1 "aid ic, stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 6' i "A Krakowa JS Wieliczki, 


Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy od bibułki i tutki do Podwółeczysk i Suczawy przez] $'i4 wieczór peo. osob. 1035 de Podgórza przyst. 
tows z paki Bassowskiagi} au S de wieczór peo. posp. Nr.17 s Krakowa | Lwów, ma połącz. w Lwowie do Stryja, wKra- | 9-90 poo. ogo z syy ] = 


7,0% „( snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w] 9 „ „ mieśż- 1604 „ Zw arzy ca 
S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. » = | d T Ii 926 mi leamh o f 


Podwołoczyskach do Odesý i Kijowa. 9:40 » „Krakowa (p. Zw. 


n n n n n n 


Oświęcima ma połączenie w Oświęcimiu 
ed pociągu pospiesznego z Wiednia, w Ska- 
winie od Kalwaryi, Wadowic i Białej. 


Bibułki i tutki e api i i do Podwożoczysk, ma połączenia w Bie- z Podwołoczysk, ms połączenia: w Bor- 
Bibu d ygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu S$. Wierusz rzanowie do Wieliczki, w Dey "06 Rozwadowa kach Wielkich od Grzymałows, w Tarnopolu 
Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego ed Kopyczyniee, w Krasnem od Brodów, we 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 10.50 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa | Zagórza, w Przemyślu do Sza Stryja i| 9.81 w nocy poc: posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.| Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze- 
Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 3, 5 i 10 ct. za | 11.00 Bo 5 „ n n Z Pedgórza PŁ Stanisławowa, we Lwowie do Suszawy, Stryja, | 9.88 » » ON n p „ Krakowa myślu od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, 
książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 e. za 100 sztuk. i 587 41 0 ` Skolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwade- 
Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych dów, w Tarnopolu de Kopyczyniec i Halicza, wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed Orłowa i Jasła, 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu. w Borkach wielkich do (rzymałowa. w Pedgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 
sacz Każda etykieta zaopatrzona jest 4 N. W. Niemojowski , oraz napisem | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt., a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 35. u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w bandlu 


Do nabycia w handlu St. Kariińskiego w Krakowie, Sukiennice. Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


pachą" "500 |.” gło. a O PEM. Aj SAW 0 12 Grudnia 1899. 


NOWA REFORMA. 


Pod bardzo korzystnymi warunkami 


poszuk nie się dla Krakowa i oko-| 


licy zdolnych agentów. 
M !nonimowych ofert nie uwzględnia się. 
250183 P. A. 1, Kraków poste resi. 


salon Mód 


M KONIE, Kracóv, 


przyjmuje 2388 ` 


Kapelusze damskie 


do przerabiania i przybrania 
według pajnow=zych modeli 


| paryskich. 


L. 3034 285 3 5 


OGLOSZENIE. 


Dnia 20 Grudnia rudnia 1899 r. w Magi- 
stracie w Bełzie o godz. 4 popołudniu 
odbędzie się ofertowa i ustna licytacya 
celem sprzedaży drzewostanu dębowego 
i sosnowego, znajdującego się na 58 
morgowej przestrzeni w lasach bełzkich. 

Cena oszacowania wynosi 110.354 zł. 

Cena wywołania, od której tylko po- 
wyżej licytować się będzie, wynosi kwo- 
tę 80000 złr. w. a., zaś 10", wadyum 
8.000 złr. w. a., które do rąk Komisyi 
licytacyjnej złożyć, a nawet do oferty 
dołaczyć należy. 

Przedmiotem sprzedaży są: 

dęby (Eichenbaume) 
a) od 6—11 cali . sztuk 1227 
19—320N87. . . 3172 
21—38 , e gu 883 

sosny (Fichtenbäume) 
d) od 10—20 cali . sztuk 948 
e) „ 21—40 , » _860 
razem sztuk 7.090 

17.452 sześciennych metrów. 

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można na miejscu w Bełzie. 

Przedmiot licytacyi położony jest 
w oddaleniu 10 kilometrowem od sta- 
cyi Bełz koło Sokala w Galicyi. 

O tem zawiadamia się strony inte- 
resowane. 

Z Magistratu miasta Bełz 
dnia 1-go Grudnia 1899 roku. 
T. Kowalski, burmistrz. 


Da P, l Właściciel koni! 


ky wybór der na konie, tudzież 
dywanow, chodników, portyer , firanek , Kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUTRE we Lwowie, 


ul. Sykstnska 
Hahngasce s 


“Ugi w splata 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 20 0 
e] 


Nadzwyczajne 


podarki na „GWIAJDKĘ 
i na „NOWY ROK 


Niespodzianki z cygar. 

Paczka w kształcie pudełka szwedzkich zapałek, 
zawierająca 25 sztuk cygar lekkich złr. 4:50. 
Paczka w kształsie eleganckiej książki czerwono- 
oprawnej, zawierająca 25 sztuk cygar lekkich, 
złr. 5 
Paczka w kształcie eleganckiej książki ezerwono 
oprawnej. zawierająca 50 sztuk cygar mocnych, 
złr. 9 
Paczka w kształcie tortu mareypanowego, zawie- 
rająch 50 sztuk cygar mocnych . złr. 10:— 

Cygara do biesiad i na podarki. 
Łagodne cygara Hawanna (Dualitit), paczka za- 

wierajaca 10 sztuk: 


długosi cygar mm. 105 — 148 — 180 — 195 

cena „ zA 150, 350, WNGF= = 

Łagodne cygara Hawanna , paczka zawierająca 
25 sztuk : 


gość cygar mm. 105— 117— 123 — 142 —148 

cena złr. 225, 320, 5:15, 6--, 7:50 

Nowość. 

Najprzedniejsze cygara Hawanna — w dużych 

eynkowych puszkach — zawierających po 25 sztuk 

cygar złr. b i 8. 

Cygara w tem opakowaniu nie zsychają się. 
Papiesosy „The Dido** 

ze znanej tabryki "Mówrfdts & Fils“, Kair- 

Al-ksandrya 

Wyłączna sprzedaż dla Europy. 

Powyższe ceny nie obejmują cła. Wysyłka za 

zaliszką Przy większych zleceniach tórmin do- 

stawy wedle umowy. Przy tel-grahcznych zamó- 

wieniach zwrot porta do 30 et. 2510 2 10 


GA Zastepcy poszukiwani. 


Leon Bravo, Hamburg. 
Słabość meska 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 


ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 powszechniona ksiażka: 15 36 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyj w 
tei książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
80 przez Werlag="Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15. 
W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelbluna. 


Wielka sprzedaż gwiazdkowa 


FIRMY 


Maison de Blanc 


w Krakowie, Rynek główny L. 6, obok kościoła N. P. M. 


Mg PRAKTYCZNE PODARKI PO ZNANYCH BARDZO NISKICH, STAŁYCH CENACH. 


Nowość! Halki i Bluzki jedwabne i wełniane. Nowość! 


RĘKAWICZKI, CHUSTECZKI, PONCZOCHY I FARTUSZKI. 


Bp Bielliznę Jaesera. "PE 


Własny wyrób Bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej. 


——Qg Nowość! 6—= Krawatki męskie i damstie. —=0 
VVyprawy ślubne. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Nr. 283. 5 


Uskntiecznia się 
ad oai: z języ- 


Pt agd kazała po. a a ków obcych na 


polski i odwrotnie. 
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Piac Maryacki Nr. 2. 2576 3 0 


| = YA 
Najtańsze źródło! 

Obuwie damskie, męskie i dzie- 
m. cięce, oraz Malosze prawdziwe 
rosyjskie trwałe i eleganckie, poleca 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 
niskich. 2553 4 12 

Antoni Tabor 


Kraków, ul. Grodzka L. 43 
(dawniej Lipiński). 


Wina naturalne, 


czyste, nie zaprawione diaa wẹ- 
gierskie. austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości. po 
cenach najtańszych — poleca Handel 
herbaty, kawy i wina EDMUNDA 
RIEDLA we Lwowie. 2:17 6 15 


RASY 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
2088 22 50 


Nowość! ©6—— 


2555 4 6 


C. K. U?RZ. GAL. „. AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE. 


Obwieszczenie. 


Na mocy uchwały R) Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów 
e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego z dnia 6 grudnia b. r. pO» 
większa się kapitał akcyjny Banku o 1.4000.000 
złr. w. a. (32.800.000 koron) przez wydanie 7.000 
nowych akcyj po 200 zir. (400 koron). 


P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo podniesienia 
na każdych 5 sztuk akcyi 


I nowej akcyi po cenie 280 zir. (560 koron) z ku- 


ponami, których pierwszy płatny będzie I stycznia 
1901 roku. 


Ułamków nie uwzględnia się. 
Prawo poboru można wykonać od dnia 15 grudnia 1899 r. 


|do dnia 15 styeznia 1900 r. włącznie. po upływie którego 


terminu prawo te stanowczo gaśnie. 

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, winni najpóźniej do 
15 stycznia 1900 r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu, celem ostem- 
plowania i uiścić przepisaną wpłatę w kwocie 280 złr. (560 koron) i należytość 
stemplową po 2 złr. 50 et. (5 koron) od sztuki. 

Za wpłaty, poczynione przed dniem 2 stycznia, bonifikować będziemy 6°% 
natomiast za wpłaty póżniejsze do 15 stycznia 1900 r. doliczać będziemy 6',,. 

P. T. akcycneryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także za pośredni- 
ctwem naszych Filij w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach. 


Lwów, dnia 6 grudnia 1899 r. 
C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
Akcyjny Bank Hipoteczny. 


N. B. Celem ostemplowania akcyi wystarczy przedłożenie płaszezyków bez arkuszy kuponowych. 


(Przedruk nie będzie płacony). 2600 


Kraków, Rynek główny Nr. 18. 


R. DITMAR 


w Krakowie, 


DE główny Nr. 


poleca.: 


| POSADA BIUROWA 
samoistna, stała płaca i znaczny dochód 
uboczny, dla młodych i inteligentnych 
ludzi stanu kupieckiego. Wymagana 
kaucya 2000 złr. Zgłoszenia pisemne 
z podaniem bliższych szczegółów o pe- 
tencie pod adresem: „Dr. J. S.* 
Kraków, hotel Saski. 2598 2 2 


13, 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
Pająki, Kandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże-= 
ry, Stoliki i ogromny wy- 

bór w majolice. 


S Słynnemi są w świecie moje prawnie chro- 
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w Wi Ai 
J. Au puieti uprz. właś. patentu, - 
rS ń. TX maskanatraash da 1=91 4% í 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na Klo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 1881 13 9 


a 


Piece maftowe doskonałej 
konstrukcyi , własnej fabrykacyi, 
Są zawsze na składzie. 


DO SPRZEDANIA LUB ZAMIANY 

od 25.000 złr. i wyżej, ze 
znacznym długiem hipotecznym. 
przy tramwaju — do zamiany na 
wielką realność lub majątek ziem- 
ski. Ewentualnie dopłacę. Bliższe 
szczegóły u właściciela. Lwów, 
ul. Grodecka IL. 4:7. 2586 3 4 


Na pro»incyę wysyła się nafte we Aii i piątki. 
"SI IN pod f»ryzpoarp £n Azad Aljun PHAN 
„m 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 


Kilka kamienic. 


BRA DEG© 


Krople żoładkowe 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 
wyrabiane w aptecs „zum König von Ungarn“ 

Karola Bradego w Wiedniu, I., Fleiseiimarki l, 
od dawna ze skuteczności znany środek ieczniczy e pobndzającem | wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 

innym doiegliwościom żołądkowym. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej fiaszki 70 ct. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 

kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 

z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 
©. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 


3 -Schutzmarkę 


A ZAD 


Markas ochronna. 


aptekarza 
BRADEGO 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE . 


(dawniej Maryacelskie Krople żołądkowe) 


gą zapakowane w czerwonych Bach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym f Tarza Składniki są 
musi się znajdować taki podpis podane. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
rzu. F. Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, apteka, G. Gttowski , apt., 
M.Proń, aptek., Rosenberg. aptek., Fr. Ks Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski. aptek.; 
w Andrychowie : Maryan Daczyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Obrzano- 
wle : Sporysz, apt.; w Dobczycach : Józef Pelz, apt; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jawerz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kętach: Eustachy Sokalski, apt; w Limanowy: H. A Zubrzycki, apt.; 
w Lipniku: J Goldberg, apt; w Milówce: N. Spiegel. apt.; w Myślenicach : Wład. Gumiński, 
apt; w Dźwlęcimie: A. Polaszek, apt., w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym SaN "Józet Kuuze, aptek. ; w Nowyni Sączu : Jakubowski, aptek., Wiktor 
Filipek, apt,, w Suchy : C. Czernicki apt.; w Wieliczce : Bruno Miczyński, apt.; w. zakre 
| Ferd. Tabeau, apt.; w Żywou: L Graff, apt 715 11 24 


NOWO OTWORZONA 


RAFINERYA SPIRYTUSU 
J, 0. Księcia Dominika Radziwiłła w Balicach, 


poczta i telegraf w miejscu, telefon 317, 


poleca Spirytus czysty, bezwonny 


|i WYSOKO procentowy — po cenach 
2532 7 10 


konkurencyjnych. 
ZARZĄD. 


Dr Met, FranicZET.Ć | PaTICZIĆ 


w Krakowie, Rynek gł. L. 25 
przy nadchodzących świętach 


POLECAJĄ 


Wina Wyspiańskie 


znane z dobroci, tak białe jak j czerwone, poczy nając od 
złr. 160 za garniec ; 


Rum „Jamajka 


oryginalny od najniższych cen : 


WINA SZAMPAŃSKIE i KONIAKI 


pierwszorzędnych marek węgierskich : 


(liwowieg sprnierstę i syma Bosniacka, 
Herbate ory zgzinalmaą 


chińską i rosyjską karawanową. 
© 
Wyłączna sprzedaż: 

u E. Dymnickiej w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej, 
u F. Jarosiką w Krakowie przy ul. Karmelickiej; 

u L. Jordenesa i W. Zipsa w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej pod L» 10; 
u K. Haniewskiego we Frysztaku; 2569 4 0 
w Towarzystwie handlowo przemysłowem w Tarnobrzegu. 


m 
Wysyłka na prowincyę tranzyto. — Cenniki bezpłatnie. 


LJ 


6 Nr 283. NOWA REFORMA. Kraków, 12 Grudnia 1899. 


czarne, białe i kolorowe c 45 et. do złr. 14:65 u metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste 


3 Ę k damasty i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków 1 2000 rozmaitych kolorów, deseni i t. d.) 
LJ enn eb er | a J edw ab ie" Na suknie i bluzki z dni Da ają wy, e "4 k i opłaty poczt, i cła! 


Zamawiać można także w języku polskim, — Do Szwajcaryi porto podwójne. 


— prawdziwe tylko wtedy, jeśli pochodzą wprost z moich fabryk — «= G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny). 


Nauka Harmoniliś r I a n E UTRZEBA i MURCZYNSKI 


renumerować można wprost w Administracyi w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO I SP. — Lwów, Kraków, ul. Wiślna l. 11, 
polecają w wielkim wyborze : 

Papiery listowe i kancelaryjae, 

Księgi handlowe, 2512 5 20 


ul. Kopernika L. 8, lub w każdej księgarni, tak w Krakowie, jak i na prowincyl. 
oraz 


pierwszych zasad kompozycyj 


ułożona przez 
Władysława Żeleńskiego 
Dyrektora Konserwatoryum Krakowskiego 
i Gustawa Roguskiego 
Inspektora i Profesora Konserwatoryum Warsz. 


Regestrą gospodarcze. 
Druki kościelne, i 
Wydanie drugie poprawne i powiększone. 
Cena rub. 8. 


iblioteka najnowszych powieści i nowel IM ==.. 
waka -p wd Co soboty tom powieści za 30 et. 
# 


I emaliowane, 
Oprawy obrazów gustowne i najtańsze, 
Story do oklen malowane 


Wielki wybór TAJPET w przeszło 800 wzorach. 
BEE Rulon od LE centów. #8 


Własnego nakładu 
Widoki Krakowa | i Obrazy patryotyczne. 


Obrazy oryginalne malarzy polskich. 
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie. 


Już nadszedł świeży transport, tego 


Z początkiem stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy amatorowie belletrystyki 
rocznego zbioru 


przyjmą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć piękna, tak żadna nowości w tym kierunku, wydawnictwo nasze przyjmie z wdzięcznością. 

Szczegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłómaczeniu nowości, jakie 
nam przyniesie literatura wszystkich krajów. a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały. Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że 
„Biblioteka nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytana nawet przez młodziutkie panienki. 

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurencyi Bibliotece dzieł wyborowych, gdyż tamta daje rzeczy oryginalne i naukowe, nasze zaś 
moście pggypoait będzie tłómaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie 
powieści i nowelle. 

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką tylko wielkie wydawnictwa 
zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza Bblioteka najnowszych powieści i nowel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym 
celu apelujemy do naszych pań, prosząc ich o opiekę nad naszem wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują. 

Biblioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie co soboty w objętości jednego tomu i przyniesie w tłómaczeniu najnowszą po- 
wieść z literatury z-granicznej. Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator 
posiadać będzie własną biblioteką w ilości. kilkaset tomów. 


Herbaty „Ceylon“ 


o czem na żądanie Szanownych moich 
Odbiorców zawiadamiam. 


Andrzej Schultz 


w Krakowie, Rynek L. 32, 
Telefon L. 16. 2583 1 6 


DES" Nadszedł świeży transport. 

Na Giłwiazdkę poleca 
optykz 
M. Niemetz, i maechanilix 
W Krakowie, Sukiennice SD. Prenumeratorowie zamiejscowi otrzymają tom zbroszurowany franco, każd:j niedzieli rano. 

Łyżwy ; E Ra owe Prenumerować można wprost w esi w drukarni nakładowej Stanisława Manisckiego I $p. — Lwów — ulica 
1 s A nad Kopernika L. 9, lub w każdej księgarni tak w Krakowie jak nā prowincyl- 

Szkatułki S ły grające, + Stanisław Maniecki 

Symfonie, Arystony , Monopany, 2603 1 3 wydawca. 


Latarnie magiczne; REAR WW WAWY PE N NERE ERREEN 


Streaky T obrazki x» | _ GLICERYNA TOALETOWA JAN NA O ICP Ucznia dojstolarstwa 


z” Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER-| inie Wincenty Bura 
Aparata fotograficzne Gana, z zapachem konwaliowym, do twarzy i rąk — fiakony po NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, kinach w Cieszynie ule Bonera 
Anschiitza ; 2608 1 6 1 zł, 50 ct., 30 ct. i 15 ct. 173 27 0 drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. Nr. 3 obok szpitala ewangiel. 2533 8 5 


po cenie fabrycznej. u mnie najtaniej. 
Qua z k ? Q 
' A a ma TM Tru 


Ceny ogółem najprzystępniejsze. mma 
IU NE A i. 


oryginal. rosyjskich 


kaloszy 


z petersburgskiej fabryki, 


, we wszelkich fasonach — oraz 
bieliznę trykotową syst, Dr, Jagera 
poieca Magazyn 23949 10 


W. KŁOSIŃSKEŁ, 


Kraków, ul. Fioryańska 6, 
dawniej lokal p. Haniekiej. 


Cena pojedynczego tomu wynosi 30 ct., w prenumeracie niespełna 27 et. 


3 

3 

| : Listwy do ram złocone, rzeźbione 
w Warszawie i Łodzi. 2577 1 8 Kwartalna prenumerata (13 tomów) zir. 350 — miesięcznie (4 tomy) zlr. 1-20 — rocznie 14 zl. 

EA 


© 
? 
i; > 


— 


'nyuáa z OE] 9 T LOO 
oMa! BU ‘Áuzoseu dojys '|4suepze.Jq 
18304 'Z 'I VASNVAHDTA ‘IN 'MOYBJY 

S2YUTOG1W "EL 
moTuwzemOd | molquno*zs Z 918 Jg 


przedtem ) 
J. Dąbrowski & L. Weigel 
we LWOWIE, ul. Teatralna Nr. 7, 


naprzeciw bramy głownej Katedry, i 
ri 
d 


ÁzovI peo Azozsez *ufzpermpo Dostać można wszędzie w 1-funt. i */2-funt. paczkach (z przepisami kucharskiami), 
Tuem8 IUW [epeu I *MOQI = N zizi 

-8M0] UDKU IOgOlUE] I 1001q 4 

-0p O tUEUOĄOZId OSOUZONĄ Do żywienia dzieci: 


od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Galicyi 


Magazyn zagarmistrzowsko jubilerski - 


połączony z dwoma pracowniami, 1 


KUPUJE: BRYLANTY, PERŁY, ZŁOTO, SREBRO it d- | 
również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe. 


nd 'L'd 97 ‘òg otfemarzp Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
-0dg q4qpo IĄjerm e '4sAz 
AWN :4s8[ tlom tpese7 Mọ 
-8m0] 1oşorue) TUE pooIqop 


się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 


MERICAN CEREAL CO. Y 


„ADDAES5- CHICAGO.ILL., U.S.A. 
] RECZ . 


rawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 
a 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
w. Maaser"a prawdziwy oczyszczony 


TRANZWĄ TROBYWIĘFUSÓW 


mopól8zm pod rue 9eMOI pożywienia. a 

-nuog euw oz ytu ©70m Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quäāker 

Pi moe? slad Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
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